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W ychodel w  K rakow ie
no lziennie o godzinie 8 */» rano , wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 

lwiętach.
V e n *>;

w Krakowie miesięczna 1 ztr. 30 kr. kwartalna 4 złr.
w kraje kwartalna razem z przesyłką pocztową 6 złr. m. k.

P r e e d p t n t a
przyjmuje się w księgarni J ózefa Czecha przy Głównym Rynku N. 463.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wpros t  do b ió ra  kx p ed y cy i CZASr
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e " .

P r z y j m u j u  s i c
ogłoszenia, rozprawy, odbzwy wszelkiego rodzaju.
doniesienia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
uwiadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

l a  o p ł a t ą
»d wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
* kr. — z dopłatą po 10 krajcarów za kaidą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
'\iefrankouxme niejirzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje I o groszy.

Kraków 15 listopada.
Sprawa wschodnia wytoczoną będzie za­

pewne za dni kilka przed sejm związku nie­
mieckiego w Frankfurcie. W  oczekiwaniu te­
go ważnego posiedzenia, mającego stanowić 
o przyszłej roli całych Niemiec w tej spra­
wie, drobne państwa niemieckie ciągnione są 
tu i tam i ważą się to na jedną, to n? dru­
gą stronę, dość słabe by trzecią w Niem­
czech wystawić powagę, a wszelako w ma­
sie swojej coś znaczące. Bawarya najwię­
ksza z państw mniejszych podjęła się po­
godzić sprzeczne pod wielu względami dą­
żenia Austryi i Prus, i missya p. Pfordtena 
miała załatwić różnice i ku jednemu celowi 
skierować oba mocarstwa, a zapewne celem 
tym była najściślejsza neutralność całej Eu­
ropy środkowej. Mówimy zapewne, bo rze­
czywiście nikt dotąd szczegółów missyi mi­
nistra bawarskiego oprócz właściwych ga­
binetów nie zna, ani skutków onej dopa­
trzeć się jeszcze nie może. Koresponden­
tk a  Austryacka  powiedziała, że skutki te 
są zadawalniające, lecz ich bliżej nie ozna­
czyła, Korespondenci) a Pruska  nie nauczyła 
nas również niczego; a znów dzienniki in­
spirowane lubo spodziewają się zgodności 
państw niemieckich, nie do oszą o niej wsza­
kże jakoby o rzeczy już gotowej. Z eit w wstę­
pnym artykule swoim ostatnim stara się prze­
konać Księstwa udzielne w obrębie ich gra­
nic leżące, iż Niemcy zbawić tylko może 
ścisłe z Prusami trzymanie; Gazeta poczto­
wa Frankfurtska, która podobno zawsze 
idzie za opinią posła prezydyalnego w Zwią­
zku uiemieckim odzywa się w imie germa- 
nizmu i przekonać pragnie Niemcy, ż • ich 
interesa leżą nad Dunajem; a g ło s y  te są  jakby 
przemowami do mających wotować w Frank­
furcie reprezentantów wszystkich państw Rze­
szy. Ostatni ten artykuł jest tak wybitnym, 
iż' go powtórzyć warto i brzmi w dosło­
wnym przekładzie:

Kiedy mowa o interesach austryackich lub 
niemieckich nad Dunajem, to przyjaciele Kosy) 
maja gotowe pod ręką w yrażenie: „Dążność za­
borcza A u s t r y i a  w iększa część ludzi po­
wszednich rozumie pod temi słowam i interes 
h n d l u  austryackiego i niemieckiego, tudzież au- 
stryackiej i niemieckiej żeg ,ugh Kto mierzy °- 
finry, których interes ten wymaga w artością sa­
mej rzeczy, ten przyzna z góry, że interesa 
handlu i żeglugi austryackiej muszą być w ię­
ksze niżeli państw  dolej leżąeych i że przy 
ocenianiu obrotu handlowego i żeglugowego, trze­
ba robić różnicę między dzisiaj a tem, co w dal­

szym rozw oju być może.
A  dalej mówi dziennik frankfurtski.
O czem w szakże zaled wie nadmieniono, a czego 

nigdy należycie nieocenione, jest to w łaśnie prze­
w ażny interes rozdziału s i ł ,  które Niemcy mają 
tam zaprezentow ać, czyli mówiąc w yraźnie jest 
to germanizm, którego one tam bronić mają. 
Kw estya interesu jest kw estyą politycznego by­
tu. Nad brzegami D um ju zrodz;ł a  fię wielka 
walka o panowanie między Słowianam i i Der 
manami; rząd  rosyjski poch wycił ją  w środkach 
i celach j*ko w alkę ras, tak ją  ludom fyf°im 
obw ieścił, aby zaś przeciw ieństw o wybitniej je­
szcze nacechować, aby pokój utrudnić i wojnę roz­
palić, d * ł iej piętno spraw y religijnej. Nie potrze­
ba wielkiej historycznej nauki, aby nabyć niezło­
mnego prześw iadczenia, iż od traktatu kajnar- 
dżyjsfciego, pl%n gabinetu rosyjskiego zaw sze 
ku temu niezmiennie i nieprzerw anie zm ierzał, 
*by w yłączyć wszulkie współzawodnictwo po­
tęgi na W schodzi*, uciskać stamtąd plemiona 
germańskie w środkowej Europie, przemódz je 
i zgnębić. Protektorat w M ultanach i W o to - 
izczyznie, protektorat nad S erb ią , porażki go­
towane Turkom w imieniu praw  ztąd w yp ły ­
w ających, ciąg łe w trącanie s/ę, ponawiane za­
wsze podżegania rajó v chrześcianskich, podno­
szenie zaw sze krzyża greckiego przy każdej 
sposobności aż d» zmuszenia księcia Czarno­
górskiego, by godność swoją duchowną w P e­
tersburgu z ło ż y ł i zostaw ił C esarza R osyjskie­
go spadkobiercą, — oto o g iiw a tego łańcucha 
eiągnącf go się od m cza Czarnego az do A drya- 
tyku , a  który przeznaczane, aby zgnieść na­
przód Austryę, a po skończeniu tej roboty na­
ło ży ć  w ięzy na Niemcy. Ten p s ziemi częścią 
zupełnie, częścią d > połowy zaw isły , częścią 
wspólnością w iary zw iązany, albo też przyj­
mujący i w ypełniający rozkazy swojego cesar­
skiego papieża, z ty tu łu  pokrew kó/itw a s ło ­
wiańskiego, daje do rozrządzania Rosyi s iły  i 
‘traje , których sama gotoweść służen ia , naraża 
co chw da bezpi czeństwo i byt Niemiec. Rosya 
w pułoż niu korzystania z okoliczności i st- suu- 
kó'v, jak ie  sobie przygotow ała w rozmaitych 
traktatach, tudzież a tw orzy ła przez sw oją pro­
pagandę, z czego się dopiero teraz Europa o- 
trząsnąć stara , byłaby zdolną, w ystaw iszy sto- 
tysią»?.ną armię poJ Krakowem, a drugie sto- 
tysięcy w Serbii albo Czarnogórze, pokonać Au­
stryę st-ategicznie, nie dobywszy oręża.

R eszta Europy baczniejszą jest aniżeli Niem­
cy na niebezpieczeństwo zagrażając^ germ ani- 
zmowi i kościołowi łacińskiem u, tudzież jego 
córom (wyznaniom j>roteatanekiem). F rancya wie 
dobrze co to znaczy, k ie ly  Rosya staw ia jeduą 
nogę na morzu C zarnem , a drugą pod Czarno 
górzem na A lrya tyku , wie ona, że urzeczyw i­
stnienie tych planów zgotow ałoby upadek Nie­
miec i W łoch , i że w tedy przyszłoby do n;e- 
równej między nią a R,«syą walki. I  Anglia to 
pojmuje, że Rosya pnie się do panowania nad 
światem i że opór choćby b y ł naw et zaczepką, 
nie jest ceem innem jak  obroną.

Same tylko Niemcy nie rozumieją tego, a uaj-

więcej jeżeli mysią o handlu i żegludze, a in­
teresa swoje oceniają w m iarę procentu , jak i 
zyskać lub stracić mogą. Północno-w schodnia 
granica Nisniiec stoi już Rosyanom otworem, 
przez W arszaw ę wpakow ali oni klin aż w g łąb  
Prus, panowanie na ! W is łą  środkow ą ostrzega 
bezprzestannie, że Rosya dążyć będzie i musi 
da posiadania ujścia: — a p zecież są  jeszcze 
tacy, dla których n iepew na, jaki to interes ma 
być nad Dunajem reprezentow any, by i na po- 
łudniowschodzie nie uczynić niepodległości Nie­
miec, zaw isłą  od widzimi się C ara, by nie po­
święcić narodow ości, obyczajów i religii. Tych 
to rzeczy bronić tam trzeba, a zapraw dę więcńj 
one znaczą, niż żegluga i handel.

€<»re«poR4l«ic]r» C*»sta
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Wyczytawszy w N. 229 dziennika Czas sprawo­
zdania jednego z szanownych członków komitetu o. 
k. Towarzystwa gospodarskiego lwowsk. o mającej 
wejść w życie szkole i gospodarstwie wzorowem 
w Dublanach, uwielbieniem przejęty zostałem dla 
tylu światłych o dobro kraju gorliwych mężów któ 
rzy nie szczędząc ani czasu, ani zabiegów, ani tru 
dów, a zwalczywszy wszelkie przeszkody, tak uży 
teozny zakład ustanawiają a tem samem rolniotwo 
krajowe które bogactwo każdego narodu jedynie 
stanowi, do wyżyn uraiejętnój a praktycznej samo­
dzielności podnosząc, podstawę do dobra materyal- 
oego a z tóm ściśle połączonego wyższego intelle- 
ktualnego stanowiska kraju fundują; ze sprawozdań 
atoli w N. 240 i 244 dziennika Czas w tymże sa­
mym dla nas żywotnym przedmiocie ogłoszonych, 
z żdam widzimy że ów zakład krajowy nie dojrzał 
jeszcze dla braku dostatecznych funduszów i nie 
pomału z szanownym sprawozdawcą boleję, że świa­
tlejsze i zamożniejsza ludność kraju naszego, tak 
małą kwotę na tak wysoki cel złożyła. Chcąc więc 
korzystnej zrównoważyć szalę niepomyślnie osią­
gniętego rezultatu, sądziłbym żeby może do celu 
trafiła subskrybcya na właściwych podstawach u- 
.uoiywewana, do hojności narodowej odzywająca 
się, a przez zamożniejszych i szanowanych obywa­
teli ozy to c. b. urzędników, czy posiadaczy dóbr, 
lub innych ze strony c. k. Towarzystwa gospodar­
skiego ad hoc wybranych i umocowanych przed­
siębrana, dalój speoyalne zawezwanie i umocowanie 
rzeczonych kilkunastu obywateli w każdym obwo­
dzie odpowiedziałoby temu celowi, a wysoki Rząd 
który swej pomocy pożytecznym zakładom krajo­
wym nigdy nie odmawia i te szlachetne usiłowania 
wesprze, skierowane li tylko ku ogólnemu dobru 
krajowemu. Szczególniój teraz gdzie ozęściowa in- 
demnizacya za pańszczyznę wypłaconą jest posia­
daczom ziemi, stósownaby była pora do zbierania 
składek, a jest niepłonna nsdzieja że przeświad­
czeni o nader ważnym celu obywatele, pośpieszą 
z środkami pieniężnemi i wspomagając gorliwe usi­
łowania sterujących przyszłym instytutem gospodar­
czym, zarobią sobie tóm samóm na wdzięczność 
potomnych i czcigodne wspomnienie w dziejach na­
szych. Już teraz bez wszelkiego zastanowienia po­
wiedzieć można, że z wejściem w życie wspomnio
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XVIII.
Kiedy Ponsard, wystawił w dramacie twym ko­

bietę, która dla nio nieznacząoego zakładu, i dla 
próżnój dumy, zatruła spokój człowieka, a do tego 
leszcze przenoszącego ją nad wszystko; pomimo ca­
łej piękności obrazu, jaki oddał w tem dziele, nie 
;„den zarzucił brak prawdopodobieństwa temu utwo­
rowi nieprzyp«s*CZ8iqo taka wtota mogła żyć 
na ćwianie T¥U>c*a8em J®“en * lewków warszaw­
skich o których dzisiaj me trudno, dał nam tu nie­
dawno podobny, lub° " a mnieJsz9 *kalę utoczony

Marco Ponsarda, skut ’wvoh mieisn ...» u
Bvło to w jednóm * ° w?ch .mie).8® “stronnych, 

odzie czosto oosto dla pogfidanki, lub zobaczenia f f  z Z w y k l i  zachodzi lud™  dojrzalsi
i kilka godzinek z sobą pr*ePł * nowaimf0 8 
satóm , wpoobiedniój chwili, W. aw<5ch lwów naRra*~nie znalazło się niespodzianie aż d ó >
,  wyznać potrzeba, że aż dwóch denystów m .taką
mieścinę, to doprawdy za wiele. W y *
oczy zwróciły się na nich, bo cóż 
pozbawionem zupełnie zdobyczy, v

8 j'eden z nich przeto opatrzywszy dobrze jedno 
oko lufcikiem, który nosił przy sobie na. «  
sznureczku, zbliżył się do okna, i po małej chwili 
dał znak towarzyszowi, aby to samo co i on uozy-

<ił. Wnet też zabłysnął i drugi lufcik, i dwaj mło­
dzieńcy, opanowawszy bezzwłocznie okno, sarzęli 
czynić swoje obserwacye.

Obserwacye te trwały dosyć długo, przerywane 
będąc kiedy niekiedy cichemi szeptami, aż nastę­
pnie, lwy zwinęli podręczne lunety, i wziąwszy 18 
kapelusze opuścili slanowisko swoje. Jaki taki z o- 
becnych owemu zdarzeniu pospieszył do okna, aby 
się przekonać o tych lwich zajęciach, i niebawem 
po rozpatrzeniu w okolicach podwórza, dostrzeżono 
wprzeeiwnem oknie po za doniczkami róż i górami, 
młodą twarzyczkę wcale nieszpetoą zatopioną w ja- 
kiójś robótce, a należącą jak się póżiiój dowiedzia­
no do zacnój panienki, która z pracy rąk utrzymy­
wała siebie i starego ojca.

Nazajutrz znowu w tómże samóm miejscu, ńann” 
wiły się te same wizyty i te obserwacye młodych 
Don Juanów; ale w gronie obojętnych tśj scenie 
świadków, znajdował się jeden dobrze znający mło­
dych wiercipiętów, i po ioh wyjściu zdradził pr*«“ 
wszystkiemi ioh tajsmnicę, zasadzającą się właśnie 
na zakładzie, iż jeden z tych lwów, z d o ł a  zachwiać 
cnotę owśj widziauój z po ca doniczek twarzyczki.

Cóż to za piękne, co za szlachetne pomysły? S°~ 
dne dziewiętnastego stulecia. Dla prostój i nikczemnej 
sraw oii, narażać honor rodziny, dla wywołanego 
próżniactwem trzpiotostwa, zatruć spokój istoty, któ- 
rój dotąd nieprzeszła przez głowę, żadna myś! 
występna ?

Za kilka więo dni, jeden z zakładników, znanych 
nam już dobrze ze swych obsorwacyj, przestąpił 
z całą bezczelnością próg cichej izdebki, w którój 
znajdowały się doniczki na oknie, a przy "'eh mło­
de i niewinne dziewczę; ale stary wiarus jój ojciec,

wziąwszy go pod rękę i zaprowadziwszy do osobnój 
izdebki, zapytał go z oałą otw artością żołnierską, 
j»k pragnie się z domu jego  w ydostać, czy oknem, 
czy drzwiami ?

Na takie dictum acerbum, zdumiał się nasz lew, 
gorzój powitany jak lwy afrykańskie przez słynne­
go Gerarda, i jak to mówią zapomniał najzupełnió) 
języka w gębie. Stary wojak niedał mu ochłonąć, 
a dobywszy list, ale bezimienny i uprzedzający go 
tak o nakładzie jako i nikczemnych zamiarach dwóch 
lwów, a który jak się domyślać należy pochodził 
“d jednego z owych świadków sceny obserwacyjnój, 
raz jeszcze ponowił zapytanie swoje.

Każdy się domyśli jak smutny, że niepowiem tra­
giczny koniec wzięła owa wyprawa, i jak szczęśli­
wym musiał być lew, kiedy się cały, chociaż wąt- 
P ę o tóm, na ulicę wydobył; że zaś jego wspól­
nicy, czyli zakładnicy, nic o tóm niewiedzą, dla ioh 
tedy wiadomośoi, piszę te słów kilka, w przekona­
niu, że u Loursa , wpadnie im Czas do rąk, a 
* ozasem i ten Tygodnik! —

Korzystając z pięknych dni jesiennych ostatnich, 
rozwinięto polowania na wielką co się zowie skalę. 
A że w tych polowaniach i damy także przyjmują 
u d zia ł, przeto dla mężów, zapalonych myśliwców a 
Posiadających zbyt piękne żonk i, warto poświęcić 
kilka rad przyjaznych, a m ianow icie, aby tych ro z ­
ryw ek unikali w lasach , gdzie z wszelką łatw ością 
zabłądzić można. Proszę mnie nie posądzać o żadną 
złośliw ość, wszak niewymieniam nikogo, zw łaszcza, 
ie trsymam się odwiecznej i prawdziwój zasady, w tych 
dwóch Wierszach zamknięlój:

„Mądrój głow ie:
Dość na słowie.* —

nego zakładu rolnictwo krajowe w nową a świetną 
fazę wejdzie na drodze przez c. k. Towarzystwo 

‘ gospodarskie wytkniętój.
W końcu i tę okoliczność napomknięlą przez sza­

nownego sprawozdawcę c. k. Towarzystwa go3p. 
lwowskiego należy wziąść na uwagę, że wkładki 
od 25 złr. składkująoym z czasem zwracane będ>>, 
jestto zatem tylko pożyozka bezprocentowa, którą 
każdy niemal człowiek udzielił już nieraz przyja- 
cielowi w potrzebie a czemuż by jój nie miał u- 
dzielić tutaj, gdzie chodzi o przyszły byt, o przy­
szłą pomyślność krajową, w  imieniu wszystkich o 
pomyślność kraju dbałych mieszkańców, wolno mi 
tutaj najwyższą cześ ćwdz i ęcznoś ć  i uwielbienie 
wynurzyć JE. Namiestnikowi kraju dale'j JO. księ­
ciu prezesowi o. k. Towarzystwa gos;\ ,  a nareszcie 
o. k. Towarzystwa gosp. najcelniejszym a właści­
wym członkom za wiekopomny pomysł i wykonanie 
tak olbrzymiego dzieła jakiemi są szkoła i przyszłe 
wzorowe gospodarstwo krajowe.

L w ów  12
§ Wobec olbrzymiego dramatu, jaki się obecnie 

na wschodzie odgrywa maleją wszelkie sprawy na­
wet europejskiego znaczenia, a cóż dopiero nasze 
sprawy krajowe? Z tego zapewne powodu zamilkli 
moi koledzy krajowi, również i ja poszedłem za 
ioh przykładem, bo widzę, że walka pod Sebasto- 
polem jest w stanie aż do dna wyczerpać uwagę 
naszych czytelników.

Jedna indemnizacya potrafi podobno zrównowa­
żyć u nas owe wypadki na wschodzie. Wiadomość, 
w jaki sposób indemnizacya się bierze, przyjmą 
zdaje mi się przynajmniój właściciele ziemscy z tą 
samą ciekawością, co i wiadomości, jak sprzymie­
rzeni Sebastopol biorą, dla tego odważam się na tę 
korespondencyę.

Otóż praktyka przy wydawaniu obligacyj została 
zmieniona. Dotąd doręczano właścicielom ziemskim 
assygnacye naobligacye, chociaż obligacye dla nich 
nie były jeszcze wygotowane. Właściciele nie wie­
dząc o tóm pośpieszali mając assygnacye w rękach 
do Lwowa po obligacye, gdzie na nie po całych 
tygodniach czekać musieli.

Niedogodności te zostały teraz usunięte. Dyrek- 
oya funduszu nie posyła wfaścioielom ziemskim a- 
sygnacyi, dopóki obligacye nie są wygotowane. Kto 
więc dzisiaj otrzyma assygnaoyę, może być pewnym, 
że obligacye dlań są już wygotowane, i źe tokowe 
każdój chwili odebrać może. W doręczaniu zaś a - 
sygnacyj nastąpi zapewne krótka przerwa, bo kassa 
wyrabia teraz zaległości.

Dotąd wypłacono na rachunek kapitału i procen­
tów zaległych razem około czterech milionów.

Korporacye tutejsze, a mianowicie Izba handlowa 
i Komitet Towarzystwa gospodarskiego zajmują się 
wystawą, która się na przyszły rok w Paryżu od­
będzie. W tym celu ogłosił Komitet odezwę do go­
spodarzy i producentów, aby go zawiadomić chcieli, 
oo posiadają celniejszego i wystawy godnego, mia- 
nowie z fłodów, które są lub mogą być przedmio­
tem handlu zagranicznego. Komitet wzywa więc go­
spodarzy i producentów o próbki: pszenicy, koni­
czyny, klepek dębowych, wełny, płótna, potażu, 
miodu, wosku, lnu i konopi, anyżu, terpentyny,

Pamiętnik Religijny  i Biblioteka W arszaw­
ska  za listopad już wyszły. Jak jeden, tak diuga, 
pełne są artykułów ząjmującój treści; przytóm w tej 
drugiój, drukuje się Tom III. i ostatni, pięknój i o - 
brtzowćj Kraszewskiego powieści p. n. „Chata za 
wsią.* Od czasu jak Biblioteka, otworzyła swe kar­
ty literaturze tak zwanój piękną, znacznie bardzo 
oa wziętości zyskała; o czóm nawet niezeniedbał 
wspomnieć w ostatniej swój mozajce Dziennik War­
szaw ski, wymieniając jednę z warszawskich kawiarń, 
przy ulicy Przejazd, gdzie obok w szystk ich  pism tu­
tejszych czasowych, oraz i waszego C zasu , znaj­
duje się także i Biblioteka Warszawska. Dobry 
ten przykład powinien i dla innych tutejszych za­
kładów posłużyć, zwłaszcza gdzie napływ czytają­
cych dzienniki gości, je*1 wielki. —

Nie zwyciężony w swym uporze Redaktor Księgi 
Świata, przeprowadsił przez cały ostatni zeszyt tej­
że Księgi, tek w swoich. własnych jak i obcych ar­
tykułach, o w e - s z c z ^ h w e  ony, którego istnienia 
jak się wyraził w swym artykule doszedł zagabu- 
jqc  * °b0ciai n i e c n y  * a -
matorów y 7 .  szemrali przeciw takiemu 
samowolnemu nadużyciu redaktorskiemu, który ko-
ir^n k tv  ^ trudno*8 uj!* r ^ba ostfitn'ńj rew izyi osylikorrokty, trudno jednakże po wydrukowaniu było

rfnnó? 8 wszaMe. źe tek nie złe
dnhnnnii hi I Pl.8na3> kaleczy się przez upór, po- 
nnór n'bi ? ®l 8 r8matyosnemi ale cóż kiedy na 
upór nikt niema lekarstwa.

. ru8,m a podobnym pierwszemu wybrykiem, tylko 
w innym rodzaju, bo w rodzaju dostrzegana, <bda- 
rzył nas autor piątkowój kroniki w Gaz. Codzien­
nej. Dopóki swą klejankę zlepiał jakiemiś oderwą-
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smoły, i źąda zarazem aby przy każdej próbce wy­
mienionych produktów dodano dwie uwagi: a) po 
jakiój cenie przedmiot ten sprzedaje się na miej­
scu, b) w jakiój ilości produkuje się, i o iloby 
produkcya przy większem poszukiwaniu podniesioną 
być mogła. Próbki owych produktów mają byó jak 
najspieszniej do Komitetu Towarzystwa gospodar­
skiego pocztą nadesłane.

K raków  15 listopad*. Pułkownik Ruppenau 
e 3 1 j o  pułku piechoty barona Culoz mianowa­
ny został dyrektorem szk oły  wojskowej w K ra­
kówi**, a major pensyonowany baron Aleksan­
der Gussiez, komendantem szpital* garnizono­
wego w Krakowie.

W iedeń 12  listopada. Dzisiej92* G azeta Wie­
deńska  zamieszcza dwa następne rozporządze­
nia:

Rozporządzenie ministerstw spraw w ew nę­
trznych i sprawiedliwości, naczelnej komendy ar­
mii i naczelnej w ładzy  policyjnej z dnia 8  li­
stopada 1 8 5 4  wyjaśniające najwyższy patent 
z  dnia lo g o  listopada 1 8 5 0  r. tudzież rozpo­
rządzenie z dnia 14go maja 1 8 5 4  r.

Celem rozwiązania zachodzących wątpliwości 
jak daleko sięga zakaz wyrażony w najwyż­
szym patencie z dnia lo g o  listopada 1 8 5 0  i 
w  rozporządzeniu z dnia 14go mija 1854go  
w zg  ędem ogłaszania wiadomości o ruchach 
wojsk ces. królewskich, objaśnia się: iż pomie- 
niooy zakaz odnosi się do wszelkich publikacyj 
o ruchach c. k. w«jik zarówno czy takowe od­
bywają się w krajach c. k. austryackich lub za 
grasicą albo też na morzu.

(podp.) bir. Bach, bar. Krauss, bar. Bam­
berg, bar. Kempen.

Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 8  
listopada 1 8 5 4  obowiązujące w e wszystkich 
krajach koronnych względem użycia znaczków 
stem olowych przy wystawianiu weksli w  kraju.

Ministeryum skarbu odnośnie do §  3go roz­
porządzenia z dnia 2 8  marca 1 8 5 4  spowodo- 
wanem jest nakazać, iż na wekslach w  kraju 
wystawianych podpis wystawiającego, a jeżeli 
tr*ssat (aa którego weksel wystawiony) k ła -  
dzia także imię swoje (lirmę) na wekslu, i ta­
kowe również musi być napisane na znaczku 
stemplowym, iaarzej uważanem b ęlzie , jakoby 
obowiązkowi stemolowania zadosyć się nie sta­
ło . Z taczek stemplowy przeto przylepiony być 
winien w tem miejscu na wekslu gdzie podpisy 
się kładą. Podpis trsssata lub akcept może być 
napisany w poprzek przez znaczek i przez 
stempel. P .dpis wystawiającego weksel winien 
być umieszczony w ka dym razie w sposób 
przepisany § iłm pnmienionego wyżej rozporzą­
dzenia. VV kopiach w e k s l o w y c h  i e r o w i n y c h  
podpisy tychże osób przep isyw ane , tymże sa­
mym sposobem winoy być na znaczku umiesz­
czone. Rozporządzenie zaczyna obowiązywać 
od doia obwieszczeni* cnego.

-  Ga zeta Wiedeńska pisze: Uczniowie a- 
bademii iożynieryi w KIoster-Bruck wręczyli 
album z 3 2 3  kart złożone (rysunki, plany, ar­
chitektura, wiersze itd.) fmpor. hr. Gruane pier­
wszemu jenerał-adjutantowl JCMci, z przezna­
czeniem dl* N. Pani. Cesarzowa Imć raczyła 
najłaskawiej przyjąć to album i n»j wyższe sw o­
je podziękowanie kazać objawić przez marszał­
ka dworu swego jenerała jazdy księcia Thurn- 
T«xis dyrektorowi akademii fmpor. Trattnern 
w  następujących wvrazach:

Wielmożay Panie! Jej C. Mć raczyła przy­
jąć najłaskawiej album poświęcone sobie od u- 
czniów c. k. akademii iożynieryi, a przesłane 
JE.\i*el. pierwszemu jenerał-adjutantowi fmpor. 
hr. G unne i przez samego N. Pana wręczone, 
wyrazić szczególne n a jw y ż sz e  swojo uoodoba- 
nie z po wodu licznych w niem zawartych utwo­

rów, które s'ę powiodły, a zarazem polecić mi, 
abym uczniom za ten dowód pocieszających ich 
postępów, chwalebnego sposobu myślenia i wier- 
nego przywiązania, najwyższe podziękowanie 
oznajmił. Prócz tego Jej C. Mć przyglądając 
się tym pięknym pracom najłaskawiej wyraziła 
oczekiwanie swoje, iż dzielni wychowańcy po­
żenionej akademii, którzy w dzisiejszym kwie­
cie wieku swego najpiękniejsze rokują nadzieje, 
w obecnym zawodzie będą z zaufaniem i pe­
wnością dążyć do doskonałości, zapał swój za 
Boga, Cesarza i ojczyznę nadal zachowają, i 
tym sposobem kiedyś w dojrzałym wieku dumą 
i podporą kościoła, tronu i współobywateli 
swoich się staną. Mając zaszczyt upraszać W. 
Pana, sbyś najłaskawsze to podziękowanie Jej 
C.^Mci raczył obwieścić uczniom c. k. akade­
mii powierzonej Twemu rozsądnemu kierowni­
ctwu, przy tej sposobności dołączam zapewnie­
nie mej ego szczególnego poważania z jakiem 
pozostaję Wgo Pana najniższym sługą. Taxis  
jenerał jazdy.— Wiedeń 1 listopada 1 8 5 4  r.

— Ost D. Post. zamieszcza następujący list 
z Berlina z d. lO go b. m. Odpowiedź rosyjska 
na notę pruską z d. 23go  z. m. nadeszła tutaj. 
Kuryer gabinetowy bar. Mengden przyw iózł ją 
z sobą. Zdaje się być ona przyjazną polityce 
pruskiej. Od wczoraj do dziś krótki to wpra­
wdzie czas aby się autentycznie o treści tej no 
ty dowiedzieć. W  kołach dyplomatycznych nic 
dotąd pewnego o niej nie wiadomo, ale osoby 
ofieyalne pokazują twarze w esołe, a mot d’ or- 
dre zdaje się być w  tej chwili: „Na wszystko 
się zgodzono; odwrót wojsk rosyjskich od gra­
nicy galicyjskiej, gotowość do układów na pod­
stawie 4ch punktów, w potrzebie gotowość za­
wieszenia broni.® (L ist korespondenta Czasu  
z Wiednia pod d. 9  b. m. toż samo mówi). Po­
twierdzenie tych wszystkich pięknych rzeczy, 
pokaże się dopiero zadn i kilka; noty rosyjskie 
nie mówią tak otwarcie jak np. depesza auslrya- 
cka z 2 0  września; pokaże się dopiero, co rze­
czy wiście nota zaw iera, a co jej tylko przypi­
sują. L'czba bawiących tutaj dyplomatów ro­
syjskich powiększyła się wreszcie znakomitą 
osobą. Równocześnie bowiem z wczorajszą od­
powiedzią, przybył tu z Petersburg* tajny rad­
ca rosyjski bar. Brunnow, a to jak mówią z w ła­
snoręcznym listem cesarskim do król*. Przed 
kilką dniami nadeszła tu także odpowiedź au- 
stryacka na ostatnią depeszę pruską z dnia 3 0  
października. Treść jej ma być przyjazna. 
Gabinet wiedeński udziela zarazem gabinetowi 
pruskiemu wnioski, jakie ma ns Zgromadzenie 
związkowe w nieść, a tutejszy gabinet jest pier­
wszym pomiędzy wsuystkiemi rządami niemiec- 
kiemi, któremu otom zaać dano. Już to samo jest 
w i d o c z n y m  d o w o d e m ,  &e m i ę d a y  o b u  d w o r a m i
znaczne nastało zbliżenie, gdyż jak wiadomo, 
depesza z dnia 30go  września mówiła o zamia­
rze gabinetu wiedeńskiego, iśeia w  potrzebie 
własną drogą odzielnie. Wniosek jaki ma Au- 
strya przedstawić w Frankfurcie nie zawiera 
w sobie nic, coby uprawniało do mniemania, że  
Austrya zamyśla rozpocząć zaraz kroki zacze­
pne naprzeciw Rosyi; ale mowa w nim tylko 
o zachowaniu się obronnem, wprawdzie nie- 
masz tam najmniejszego zobowiązania się mo­
gącego Austryę w jej działaniach na wszelki 
przypadek ograniczać; strony tej, jak sły sza ­
łem , niedotknięto bynajmniej. 01  p. Pfordtena 
miały nadejść tu listy z W iednia, ale niewia­
domo co zawierają. Powszechnie tu jedaak u- 
trzymoją, że minister bawarski poszedł za au- 
stryackim sposobem widzenia.

A n g l i a .
L ond yn  1 0  listopada. Dnia 9go odbył się 

bankiet inauguracyjny lorda-mera w  Guildhall. 
Mury bogato przyozdobionej sali zdobiły trofea

złożone z chorągwi francuzkich, tureckich i 
angielskich. Po nad baldachinem, pod którym 
siedział lord-mer i najznakomitsi goście, umie­
szczone było wspaniałe przezrocze (transpa­
rent) przedstawiające przymierze mocarstw za­
chodnich odpierających atak Rosyan. Inne obra­
zy w sali recepcyjnej przedstawiały wylądowa­
nie sprzymierzonych na wschodzie i nsjg łów - 
niejsze ich czyny wojenne.

Lord Aberdeen, lord Palmerston i lord John 
Bussell przy wstępie zaraz przyjęci zostali ż y -  
wemi oklaskami, równie jak poseł francuzki. 
W chwili gdy ostatniego prowadzono do lorda- 
mera, muzyka gwardyi Coldstream grała la 
Marseillaise® i „partant pour la Syrie®.

O godzinie 7ej lord-mer zajął miejsce przy 
honorowym stole po lewej stronie swego po­
przednika, dalej po tejże stronie siedział poseł 
francuzki, lord kanclerz, lord Aberdeen, lord 
John Russell i wielu innych posłów  i lordów, 
po lewej zaś żona lorda-mera i żona jego po- 
prz dnika.

Toast za  zdrowie Królowej i rodziny króle 
wskiej przyjęto z najżywszym zapałem.

L>rd-raer wniósł zdrowie armii i flot sprzy­
mierzonych francuskiej, angielskiej i tureckiej 
w nadziei jak powiada, że toast ten przyjętym 
będzie w sposób zadawalniający tych, któ­
rzy za kraj swój walczą w tej chwili na wscho­
dzie (g łośne oklaski).

Lord Hardinge: „Miałem sposobność dzię­
kowania niejednokrotnie w imieniu trmii angiel­
skiej, czego i teraz z radością dopełniam. W y­
rażałem nie raz przekonanie, że jakichkolwiek, 
t rsj mógłby żądać usług od armii i marynarki, 
żaden z tych dwóch rodzajów służby nieuchy- 
bi naszemu wezwaniu. (S łuchajcie!) Odwołuję 
się do obecnego zgromadzenia z zapytaniem czy 
dzisiejsza armia i marynarka angielska wyro- 
dzity się?  (gw ałtow ne brawo) Od ostatniej 
mej, w  tej okoliczności przemowy, armia miała 
sposobność dać dowody swej karności i męz- 
twa na polu bitwy. Pierwsza rozprawa, w któ­
rej ąrmia francuzka i angielska w alczyły  obok 
siebie, pod rozkazami marszałka Saint-Arnaud 
i torda Raglan była świetnem zwycięztwem  
(B raw o).

„Powtórnej sposobności dostarczyło oblężenie 
Sebastopola, przy czem armie połączone ro zw i­
jają dzisiaj męztwo godne ich dawnej sław y  
(brawo). Nie widzę whistoryi przykładu, aże­
by kiedykolwiek armia większe miała do poko­
nania trudności niż wojska sprzymierzone w Kry­
mie. Wojska francuskie i angielskie zdobyły  
prs'C śeie Almy, zabrały sąsiednie wzgórza i 
t rozłożyły  się w Iłałakław ie. Armia francuz­
ka w y szczeg ó la ia ła  się męztwem i zapa łem  j a ­
kie od zn acza ły  z a w sz e  je j  w a leczną  ojczyznę
(bra^ o).

„Co do naszej armii powiedzieć muszę, że 
szlachetnie dopełniła swego obowiązku (bra­
wo). Dodam, że lord Raglan znakomite posiada 
zdolności wojskowe i że się w tej okoliczności 
okazał wszechwzględnie godnym ważnej ko- 
m"ndy, jaką mu Jej Król. Mość powierżyła 
(brawo). Prócz tego najlepsze porozumienie nie 
przestało panować pomiędzy armią francuzką i 
angielską, a porozumienie to opartem jest na o- 
bopolnym szacunku (braw o).

„Wojska doznały wielkiego niedostatku, lecz 
wzorowe zachowanie się i karność obu armii 
zasługują na pochwały (braw o), i pewny je­
stem, że jednomyślnie wytrwają i nadal w tem 
działaniu. (G w ałtow ne brawo). Sprzymierzeni 
winni zresztą wdzięczność majtkom francuzkim 
i ang eldum, za pomoc jaką im dała flota obu 
narodow®. (Braw o).

Lord-mer wznosi tosst za pomyślność mia­
sta Londynu { jego hindlu, i wyrażs radość 
swoją s! widzenia obok siebie ministra francu­

skiego i ministrów zagranicznych, zaszczycają­
cych go swoją obecnością, ( ż ywe oklaski); u- 
ważs irh obecnosc za wielki zaszczyt dla oby­
wateli Londynu. (B raw o). Proponuje zdrowie 
posłów zagranicznych, a szczególniej posła  
francuzkiego. (Oklaski).

Hrabia W alewski wstaje pozdrowiony Irzech- 
krotnemi oklaskami i mówi w te słow a:  

Panow ie, w  imieniu Ciała dyptomatyczneg 0 
składam dzięki temu zgromadzeniu, \ ie c h  mi 
najprzód będzie wolno objawić życzenie, na któ­
re zgodzą się w szyscy moi bez wyjątku kole­
dzy. ażeby administracya twoja milordzie me_
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rze! dobiegła kresu swego wśród okoliczności 
spokojniejszych, niż w  chwili twego objęcia u- 
rzędu. Lecz niemniej życzyć należy, ażeby po­
kój którego w szyscy jak najszczerzej pragnie­
my był trwałym , i ażeby sta ł się takim, po­
trzeba aby opierał się na warunkach niewzru- 
szoności pod względem wielkiego faktu który 
owłada i uświetnia epokę naszą, wielkiego fa­
ktu, który że tak powiem zmienił politykę św ia­
ta, i który na przyszłość wpoić zdoła zaufanie 
vsr najbojazliwszvch jak i w  najwięcej niedo­
wierzających. Ten fakt wielki jest to zjedno­
czenie dwóch narodów, które przodkują na czele 
cyw ihzacyi, jest to przymierze Francyi i Anglii. 
(B raw o). J &

Bitwa pod Almą, którą zapisze hlstorya w rzę­
dzie najznakomitszych czynów naszego stólecia, 
wzięcie Bomarsundu, blokada portów nieprzy­
jacielskich na wszystkich morzach, są tylko 
wstępem; głośno jednak świadczącym co przy­
mierze to zdziałać może i co zdziała. (Okla­
ski). Spodziewajmy s ię , że w chwili gdy to 
mówię, połączone chorągwie, francuzkie, angiel­
skie i tureckie powiewają na murach, a raczej 
gruzach Sebastopola. (B raw o). Bez zarozumie- 
nia żyw ić możemy tę nadzieję, gdyż wszystko 
ją  usprawiedliwia: waleczność i patryotyzm na­
szych żołnierzy, w yższość naszych umiejętno­
ści wojennych, szlachetne współzawodnictwo 
pomiędzy obu armiami i obu flotami, a nade- 
wszystko świętość sprawy której bronią. (D łu ­
gie oklaski).

Lord mer wznosi zdrowie Izby lordów, na 
które lord kanclerz w kilku słowach odpowiada.

Lsrd m?r: Bardzo to cenię, że pierwszy mi­
nister tego kraju, równie jak kilku z jego kole­
gów, zaszczycili miasto Londyn odwiedzinami 
swemi w tej okoliczności. (B raw o). Zbytecznie 
byłoby mówić, że ci co administrują kraj w chwili 
obecnej, trudnego dopełniają zadania i pewny 
jestem , że ich kraj wspierać będzie w  prowa­
dzeniu wojny teraźniejszej (rzęsiste oklaski). Ja­
ko obywatela, niepragnie.ny nigdy wojny (* łu -  
c h a j i i e j ,  l e c z  r a z  z  p o c h w y  d o b y w s z y  ż t l t z *  
t p o s t a w i w s z y  na g r ę  h o n o r  kraju, w s z e lk i m  n -
egmemy ofiarom, ażeby wojnę tę z chw ałą u-  

konczyć. (Oklaski). Wnoszę zdrowie lorda Aber­
deen i ministrów Jej Królewsk ej Mości. (Ż yw e  
oklaski).

Lord Aberdeen: „Milordowie i panowie, d zię­
kując wam za serdeczne przyjęcie tego toastu, 
mógłbym z wami o różnych przedmiotach w  po­
rę pomówić, lecz napomknę tylko słów  kilka o 
sprawie, która umysły wszystkich trzyma w za­
wieszeniu.

„Milordzie merze! Jest dziś rak jak miałem 
zaszczyt mówić w tej samej sali. W tedy jeszcze  
mieliśmy pokój. Praw da, że przyszłość był*  
groźną, lecz wojna eiezdaw ał* s ię ta|£ bliską i 
polityka rządu je j Królewskiej Mości była po­
lityką pokoju, zapowiadałem w ięc , że nic nie 
będzie zauiedbanem aby go utrzymać. (B raw o)

„Wielu jest zdani*, jak mi wiadomo, że te u- 
siłowania zbyt były przeciągnięte, i wprzód na 
sąd oręża spuścić się byliśmy winni. W brew  
sprawiedliwości tej wojny i jej bezinteresowne­
go celu, pewny jestem, że niebyłaby tak jedno

nemi łatkami, pom ędzy które weszły i kolory do- 
rnó* pod naszym jak mówi południkiem, niniejsza 
było o to; ale jak nastroił swą lutnię prawdziwie 
na piątkową nótę, stając niby w obronie niczem 
prze* Tygodnik nieebrażenego p- Bayera, w tedy 
już śmieih prosty swemi żałosnemi pieniami wy­
wołał. Gdyby kto rzeczywiście nieczytał owego 
Tygodnika, a miał cierpliwość przejrzeć do końca 
kronikę, sądziłby że w istocie targnięto się najmniej 
na osobę p. Bayera. Tymczasem jak wiadomo, T y- 
9 od ni It broniąc swej sprawy, właśnie przez szacu­
nek jak iię z tem wyraził dla zawodu artystyczne- 
Jto p. Bayera, pominął drobnostki w artykule jego, 
dla oszczędzenia niekorzystnej polemiki; a zarzucił 

ir10’ iż wYr*Ź0nia Tygodnika pozmieniał, czyli 
Ponakrącał, co się częstokroć wielu piszącym zda- 
» V  Y? oddania w korzystniejszem świetle swoich 
£r/nik«rW’ za  ̂ *° słowo nakręcił, szanowny

ia ubliżające artyście jako pi- 
• ivr«dv !®ch*e i® *6™* zastosuje do swojej piątko- 

SDra’wiertrekona si* jak “ajzupełniej, że będzie 
? .w o d z ić  cwT1!® * właściwie użyte. Bo jakże mo- 

"B| 7  innói wcale ^ów> ‘ Prłfldstawiać im przed- 
1° L ir ł  no rzecz!0"7* a nie w lYm duchu, w ja-
f e g o ,  wraz z obroną oddać P ^ Y -  0bok
autoraL motmty «ff d ts ti  T&££ "ffi:
I Z S Z Z ;  Tygodniku,S ’®

o mm wzmianki. .
Nechże szanowny krontkarz nie zapomina, że za­

wód p. Bayera i jego zasługi , nieco pierwej bjł y tu 
zi-ane jak kronika gazety, i ^  nia 1 nieJ Woal®i ma­

my się dopiero o nich dowiadywać. Przyjęcie zatem 
roli Mecenasa w sprawie nie potrzebującej najmniej­
szej obrony, zupełnie podobne do nieproszonego 
gościa, lub do owej muchy, która nie mogąc w in­
ny sposób dokuczyć, naprzykrza nam się swojem 
natręctwem. W jednym tylko razie, możnaby być 
pobłażliwym dla owej kroniki, jeżeli miała rta celu 
zbyt spospolitowaną taktykę, tojest aby bez wzglę 
du na słuszność, lub nie, targnąć się na cokolwiek 
dla zwrócenia na siebie uwagi. Ależ biedna to rzecz’ 
fciedy się aż do takich środków uciekać trzeba. ’ 

Przed niedawnym czasem, wspominając o kryty­
kach pana Lewe stoma, oddałem im z całą su­
miennością wszelką sprawiedliwość. Być może, że 
krytyk obyłby się bez tego, ale dlaczegóż zamilczeć 
o tem co piękne lub godne uwagi. Słusznie zatem 
uderzyła mnie ostatnia jego w Gaz. Codziennej 
krytyka, w którój między innemi, do rzędu ważnych 
dla dziejów ojczystych przyczynków, policzył śycie 
domowe Jagiełły i Jadwigi, zebrane przez p. A. 
Pizezdzieckiego. Nie ma wątpliwości, że gdyby treść 
wewnętrzna, odpowiadała tyle zajmującemu i histo­
rycznemu że tak powiem tytułowi, byłoby to nieo­
cenioną dla dziejów wartością; ależ na Boga, wszak 
całe to życie owego protoplasty Jagiellonów naizych, 
to tylko regestra zwykłe kuchenne i gospodarskie, to 
ceny skórek i krup jaglanych, ważnych być może 
dla dziejów targowych, ależ nie historyi, w tokiem 
znaczeniu jak ją każdy myślący krajowiec pojmuje. 
Wszakże i Dyaryusz Cbrapowickiego, wydany pnez 
Rusieckiego, taką samą zupełnie, tylko znów p0(j 
względem meteorologicznym, odgrywa rolę, a prze­
cież do owych arcy ważnych przyczynków dziejo­
wych poliozony nie został.—

Teraz przechodząc do zupełnie oddzielnej mata- 
ryi, i ,i,e zwracając słów naszych do nikogo bynsj- 
luniej. zastanówmy się ncd jedną myślą ogólną, któ­
ra  oddawna przesuwa się po głowie każdego, a 
a której nikt jednak niezechce się otrząsnąć. Itak: 
gą Judzie jsśniejęcy zdolnościami i talentem, ale dla 
t9go że fortuna mniej łaskawie obeszła się z niemi, 
przeto z niesłychanym trudem wywalczać sobie mu­
szą pezycy*, i jskie takie stanowisko w świacie. Są 
xaGVVU inni, mniej uposażeni w dary od natury, ale 
więrój od losu, i tacy jednym krokiem zdobywają 
ia ?ługi, i to wszystko co właśnie przynależy pjer_ 
wgzym. Waito tedy zaprawdę porzucić tę naiwność
i cjaS oddać każdemu co mu przynależy! Powtarzam 
raz jeszcze, że m e zwracam tej myśli do nikocro 
wcal«» b0 zadw Jakl kronikarz, dopatrzy w J f
X a ’ u b lifo m . I„b h oSoroJi j . k L f  “I
sobf.— Ł , • . .

pjękneb^rdzoizajmująeegą artyku/y K a cz k o w _
skiego, drukujące ssę w g az W arszawskie! a

Ł 3 S S S 2  Fobyt Deo‘y™y w K r S i s
j0<!/ J ik ow sk i który t« t nie P°j«aujemy; d la c z e g o  
P 9£tnie za z łe  ffaretn w Ysoko stawia D aotym ę, 
poczytuj edziło  u -  Warszavvshiu), iż  te  w sw o -
im C t tawern! W szak P ^ h sm ł i zasypał w ie szcz -

w c J d z l  oku rfom kę!" a nie'spojrzed^za S f f -

brakow ską, przybędzie wam je szcze  jedno bardzo 
piękne d zie ło  roboty pp Kossaka . B rodow skiego, 
to jest Jan Ji.azimierz w bitw ie pod Beresteczkiem .

obrazu na w j i a w ^ L  * Z®adz“ “ * “  " f ***"'6

panna°0 rżol9nitr8 l̂-yCb’ ł7*e mo n̂a powiedzieć, ża 
dniach w Te«t!>.8ple* ^ * ka włoska* wY3t9Piła w tych 
w Rozrrmf i • W|e*k,m w nCórce Regimentu; “ a 
na z S I  l ! ’ od®grano nową komody* tłomaczo- 
2 . L  P-/- S tary  l o tn o ś ć .  Ktopa-
n ęta „żoję, także śpiewsctkę, niegdyś w tej ope- 
rze występującą n« tym Ortolani nie zrobiła wra- 
unia; ależ za to Żółkowski, jako Stary Jegomość, 

był nieporównany.—
W sam dzień ś. Marcina, mieliśmy tu najpierwszy 

tój zimy śnieg. Biały ten jednakże całun, jakim od- 
rena pokryło się miasto, wkrótce się zmienił na 
czarny kir żałobny, bo śnieg roztopniawszy, prły_ 
brał postać błota, tak że ledwie można się by{0 na 
ulicy pokazać. W ogóle z najpiękniejszych dni po­
gody, przeszliśmy odrazu do s/otno-śniegowych • a 
te zmiany te powtarzają się ciągi®, na dola przeto 
czyli na ulicach, mamy jesień zupełną, a pobielone 
od śniegów dachy, przedstawiają nam zimę. ę„ na.-_ 
rzyjemniejszem wszakże jest w Wj chwjij to ta o- 

koliczność, iż pomimo tak *®»®>nonego stanu nn 
wietrzą, obawa o cholerę zupełnie Ą  
a pomimo ii  jeszcze zdarzają się wypadki tói oni ’
demii, są one j®dnak !ak r,̂ " J c*Sce i małe, że pra­
wie mc o tem w m ieście niesfyc|ja(j __

W W arszawie o® chwfla wyglądamy 2nakoffii
gości. P rzy jazd  ten przeto wpfynie nje m a|(| Qa 
wienie m iasta. ^
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myślnie u nas i w całej Europie popieraną, gdy 
by niewyczerpano wszelkich środków uniknienia 
jej. (B raw o)

lecz zapewnie was mogę, »» ™ 1
ministrów Jej Król. Mości. (Braw o).

„Postanowiliśmy w brew okolicznościom, wy 
trw ać w naszym obowiązku i działać w miarę 
wymagań Królowej i kraju, (braw o), mając za­
wsze na oku wielkie widoki wojny i nieustają­
cy interes kraju. (Braw o). Działając zgodnie 
z naszą sprzymierzoną Francyą, nie w ątpię, że 
walkę tę uwieńczy pomyślność4*. (D ługie o- 
kl&ski).

Szlachetny hrabia proponuje zdrowie lorda 
mera, który odoowiada wznosząc toast za Izbę 
niższą i lorda Russell, którego jeniusz świat 
cały  podziwia, i który pomimo swych urzędo­
wych zatrudnień, ma czas poświęcać się pracom 
literackim użytecznym przyszłości. (B raw o)

Lord John Russell dziękuje Izbie niższej, _ 
przyrzeka poświęcić starania swoje dla dobra 
miasta Londynu, dodając, że komisya wyznaczo­
na do przejrzenia dawnych zwyczajów tegoi; 
miasta, zapewne pierwotnego ich ducha prze­
chowa. (Braw o).

Lord Palmerston: (mocne oklaski): „Wnoszę 
toast, który przyjmiecie wszyscy z radością i  
zapsłem. Lord-mer zgromadził w tern miejscu 
mężów, wśród których są najznakomitsi z kraju 
i reprezentanci największych i najznakomitszych 
potęg świata. Lecz zgromadzenie to jakkolwiek 
świetne, nie byłoby pełnem, gdyby szanowna 
lady (żona lorda-mera) nie zaszczyciła go swa 
obecnością, i gdyby wzór jej nie był pociągnął 
za sobą koła piękności, które uroczystość tę 
uświetniają.

„Toast ten zdsje mi się wnoszę w porę, gdyż 
widząc z jednej strony reprezentantów wiel­
kiego'narodu serdecznie dz ś z nami sprzymie­
rzonego, ministrów których podziwiał smy wy­
mowę , widząc mówię symbol przymierza naro 
dów, widzimy mnogie przykłady niemniej szczę 
śliwych przymierzy domowych (śmiech), i u- 
fam, że przymierze między-narodowe równie 
długo trwać będzie, jak niektóre przymierza ro­
dzinne. (Braw o).

trwać
szei części naszych towarzysze*, i u» iu, 
że wiele na przyszłość będzie przymierzy

« . _____----------------------aI, . ma rrt na A n Pil n r l O n
wieie r - - j — . i

(śmiech) równie szczęśliwych i równie długich 
jak te o których wspomniałem. Wznoszę więc 
zdrowie szanownej lady i daro^.

Kilka innych jeszcze wzniesiono toas ów.

R o s s y a .
Naczelny prezydent W. Ks. Poznańskiego 

Puttkammer, otrzymał od Cesarza rosyjskiego 
order św. Stanisław a lej klasy, a radzca pre- 
zydyalny przy nim Nordenflycht św. Anny Ilej

k l—y Z  O st-See-Ztg  wyjmujemy treść rozpo­
rządzenia zawartego w Gaz. Senackiej. W moc 
ukazu cesarskiego pod względem postępowania 
w procesach przemytnictwa, tymczasowo na 
trzy obowiązującego, komory celne mogą s a 
nowić w sprawach konfiskaty w e wszystkich W3 
padkach kiedy wartość przytrzymanego towaru 
nie przechodzi 150  rsr., i kiedy właściel przed­
miotu zabranego poprzestaje na orzeczeniu ko­
mory celnej, a w oznaczonym terminie nie za­
kłada rekursu. Naczelnicy okręgów celnych, 
tudzież komor warszawskiej i moskiewskiej nie 
podlegających szefom okręgowym, mogą orze­
kać w sprawach tyczących się przedmiotów kon­
fiskowanych na 3 0 0  rsr. Kiedy wartość przed­
miotu summę 300  rsr. przechodzi, lub kiedy 
strona na orzeczeniu nie poprzestaje, spra­
wa idzie do departam-ntu handlu zagranicznego, 
wyjąwszy rekursów od komor celnych w Kró­
lestwie Polskiem, które jak dawniej idą do kan- 
eelaryi namiestnika Królestwa Polskiego do w y­
działu celnego. Po zawyrokowaniu w sprawach 
przemytnictwa na jakąkolwiek by one wypadły 
t ummę, przytrzymujący kontrabandę, ma otrzy­
mać po zatwierdzeniu naczelnika okręgu celne­
go i jeżeli w właściwym czasie rekurs zanie­
sionym nie został, bezzwłocznie połowę sum­
my któraby mu przypadła jako nagroda wedle 
oszacowania towaru zabranego. W ypłata ta u- 
s utecznioną być ma z pieniędzy przeznaczo­
nych <io przesłania departamentowi handlu za-

PO kr5,ą"
Królestwo Polskie.

Namiestnik!
cy^ 'za^^rzest^pstw o^^ lityczoe  zeslanego do

żeli obecne postępowanie jeg° 1 ? y le­
nia jest dobry.

T o r t y * -
W edług Gazety Wiedeńskiej wszystkim gu­

bernatorom prowincyi tureckich P& esła y 
gulamin tyczący się postępowania w pwcesacn 
kryminalnych i przesłuchiwania świadków brz 
następnie:

W ykład obow iązków  sądu (medżilis)t Prze" 
znaczonego do ścisłego i zapobiegawczego spraw­

dzenia i wyrokowania wzglądem tych poddaayc i 
W. Porty, którzy dopuścili się pomiędzy sob 
zbrodni: jako to zabójstw a, skaleczenia, kra­
dzieży itd., tu lzież do wyrokowania w«g|q<jeui 
zbrodni pomiędzy tureckimi i obitymi poddanym 
spełnionych.

Sąd ten ani z wielką radą municypalną an 
z trybunałem handlowym nic wspólnego nie ma- 
jący, a którego zaprowadzenie po uorganizowa- 
niu policyi w Konstantynopolu, w celu spraw ­
dzenia wzwyż nadmienionych zbrodni n&stąpię 
ma, wiaien się co tydzień w wyznaczonych n* 
to dniach zgr. madzać. Składać on się będzie 
z najzdolniejszych w tym zawodzie osób w sto­
licy prowincyi i z innych mężów doświadczanej 
prawości zdolnych odpowiedzieć wymaganiom 
słuszności i sprawiedliwości; w zgromadzeniach
tych gubernator (V ali) prezydować będzie.

Przy przesłuchiwaniu oskarżonych i świad 
ków jakoteż przy sądzeniu, ma być z naj­
większą bezstronnością i sprawiedliwością po, 
stępowano.

Jeżeli większość członków Izby sądowej pra­
wdziwość zeznań uczynionych przez świadków 
w dowodzie ma w powątpiewaniu, na-każe im 
przy siądź że mówić będą prawdę i tylko czyst* 
praw dę; nie zaś w krew temu co im o będą­
cym w mowie przedmiocie jest wiadomym; Prze­
słuchani zostaną zagrożeni karą, gdyby się wy­
kryło, że prawdy niepowiedzieli.

Gdyby się znalazły osoby, mające odwagę 
udowodnić, że zeznania świadków w dowo- 
dzie są fałszyw e; zostaną one po złożeniu 
przysięgi przypuszczone do przesłuchania, i sąd 
większością g ła  ów o prawdz-c zeznań jednych 
ub drugich rozstrzygnie. Świadkowie w do­

wodzie z tąż samą troskliwością winni być prze­
słuchiwani. Dia orzeczenia względem winy lub 
niewinności oskarżonego, iżby winny ni uszedł 
surowości praw a, a niewinny niesprawiedliwie 
nie był karaoym, mają być bez wyjątku zezna­
nia osób wszelkiego narodu, i wszelkiej (w yraz 
turecki niedający eię prawie przetłumaczyć mo­
że oznacza „w iarę") wysłuchane, jeżeli doty­
czące osoby ustne i szczególne dać mogą wy­
jaśnienia o będącym w mowie wypadku, lecz 
tylko dotąd, póki sąd badaniem istoty czynu się 
zajmuje. W  celu zebrania wszelkich potrzebnych 
i pewnych wyjaśnień obowiązane są osoby, któ­
re przez oskarżyciela lub oskarżonego jako św ia­
dome w mowie będącego czynu podane są sta­
nąć przed sądem.

t kąd orzecze ki.rę, na jaką po przekona­
niu oskarżm y zasłu ży ł, po śledztwie w jego 
obecności przedsiewziętem stosownie do jego 
winy i praw karnych W. Porty, i wyrok po za­
twierdzeniu ze strony gubernatora wy konać każe.

Względem zbrodni która Kisses (kary śmier­
ci według prawa odwzajemnię ia) albo Diyete 
( krwi za  zabójstw o) wym agają sąd nic nieroz- 
strzygnie nie w yda w yroku, i poprzestanie na 
doniesieniu gubernatorowi (V ali) o skutku swo­
ich badań, Vali zaś przedłoży to wielkiej radzie, 
która w duchu praw W. Porty karę zawyro­
kuje.

Każdą kwestyą dotyczącą obcego poddanego 
czy to jako oskarżyciela, czy jako oskarżonego, 
trybunał ten załatw i w obec k .nsula mocarstwa 
protekcyjnego, lub jego zastępcy, na mocy obe­
cności tegoż wymagających układów, odnośnie 
zresztą do wydania jakoteż i wykoaania wyro­
ku, współdziałanie i przyzwolen e tegoż nes- 
trzebnem jest.

Jeżeli badany jest poddanym obcego mocar­
stw a, lub jeżeli poddany turecki dopuścił się 
zamachu przeciw obcemu poddanemu, natenczas 
śledztwo i wydanie wyrobu dopełni się w du­
chu istniejących układów w obec konsula lub 
dragomana, delegowanego ze strony rządu pod 
jaki oskarżony lub oskarżyciel należy. Konsol 
tub w zastępstwie jego delegowany wspólnie 
z innemi członkami trybunału prawo mieć bę­
dzie, strony wysłuchać, świadków wyb-.dać, i 
w razie potrzeby własne zdanie wyrzec. J«" 
żeli większość członków sądu w skutku zebra- 
oych wyjaśnień i na mocy przedłożonych do­
wodów jest zdania, że oskarżony jest niewinny,
< i a tymże dawniejsze oskarżenia nieciężą, sąd 
wyłoży Valemu potrzebę wypuszczenia oskarżo­
nego na wolność. Jeżeli oskarżony sam się win­
nym uznaje, niema dalszej mowy, jeżeli się atoli 
wykryje, że nie był winnym i tylko w skutku 
gróźb lub obietnic, albo przeciw własnej woli za 
t*kieg° się uznał, wtedy złożone na j<’go szkodę 
zeznanie eą żadne i nieistniejące uważanem bę­
dzie. Jeżeli się jednak z zeznań jego wykryje 
wm a, a później zeznanie to za błędne poda, 
nie będzie na to zwracana uwaga. Przy protokó- 
e i ukaraniu winnych, sąd nie będzie używał 

kijów ani żadnego rodzaju tortury.

Księstwa Naddunąjskie.
Korespondent bukaresztski do UailylSews 

pisze pod dniem 38go października list, z któ­
rego opuszczamy niektóre ustępy zbyt rażące, 
a dajemy to co się tyczy samego przedmiotu: 
Dzienniki austryackie, są słow a te io  listu, wzię-
y ° \ bie °d k ,lko . tygod“i za zadanie oczerniać tureckiego komendanta placu Sir Stefana Lake-

mana (M assar p asza) i n azyw ać s ,  ren-gatem, 
awanturnikiem itp. Otóż M assar pasza nie jest
E E S ? 1 ne" T  em ’ lecz chrześcianinem pro-
le r lm a !« i i  w® ? w*nturnikiem, ale ofi­cerem armii ang.elsk.ej i tak bogatym jak dzie­
sięciu innych jenerałów dywizyi razem wzię­

tych w najśmielszych marzeniach swoich do 
tego nie doszło; na w łasny koszt uzbroił on 
znany pułk W aterkloof Rangers (szczw aczy 
u przylądka Dobrej Nadziei i dowodził nim o- 
soSiście w dwóch potrzebach przeciw Kafrom, 
za co otrzymał od rządu godność rycerską 
krzyż orderu Łaziebnego. Częścią z upodobania 
w życiu wojskowem, częścią z sympatyi dla 
Turcyi wszedł w służbę Sułtana jako jlny in­
spektor jazdy, ale ani jednego para nie pobie­
ra ł  nigdy od rządu tureckiego. Tyle co do jego 
charakteru osobistego. Kiedy zaś Turcy weseli 
naprsód do Bukaresztu, Sadyk pasza mianowa 
ny został komendantem placu, mniemano bo­
wiem że lepiej aniżeli Turek będzie on umiał 
obchodzić się z ludnością chrześciańiką. Rze­
czywiście wszyscy byli z niego kontenci, lecz 
ze względów na A ustryę, przeniesiono go po 
nadejściu wojsk austryackich wraz z jego bry­
gadą kozacką do Braiły, a zastąpiono go M as- 
sarem passą który szczerze pragnął utrzymać 
zgodę między obu wojskami, ale mu nie oddano 
napowrót wizyt które był z łoży ł hr. Coronini 
i jen. Popowiczowi. Nareszcie przyszła chwila 
przyjazdu hospodara Stirbej*. W jazd jego try­
umfalny byłby niezawodnie w yw ołał demon- 
stracye, a nadto książę nie zawiadomił o tern 
władz tureckich lubo to było jego powinnością 
i dla tego nie miały i one obowiązku wycho­
dzić na jego przyjęcie. Przytem wiedziano że 
Derwisz pasza ma polecenie odbyć śledztwo 
z dawniejszych czasów tyczące się zarządów 
Księstwa przez Stirbej*. Z  tego powodu M as­
sar pasaa w ziuelnem  porozumieniu się z ko­
misarzem tureckim Derwiszem paszą napisał 
wiadomy 1st do prefekta policyi, aby niedopu- 
ścić tryumfalnych oznak wjazdu... W końcu listu 
tego jest wzmianka o odwołaniu Derwisza pa­
szy, tudzież iż Porta miała zamiar uczynić toż 
samo względem M assara paszy, ale się temu 
lord Redcliffe sprzeciwił.

Kraje Czarnomorskie.
Soldaten freund  pisze: Sprzymierzeni prze­

konawszy się po trzech tygodniach, że bombar­
dowanie nie zdoła wzruszyć przedmiotów prze- 
eiw którym wymierzone, rozpoczęli regularne 
oblężenie. Czyli z niern wcześniej dojdą do koń­
ca i szczęśliwsi będą, wątpić należy. Przede- 
wszystkiem ważną jest ta okoliczność, że flota 
sprzymierzonych nie może rozwinąć nsieżyc.e 
swojego działania; ra z , że port wojenny zro­
biony jest nieprzystępnym przez Rosyan; a da­
lej, że szkody jakie sprzymierzone okręty i to 
większe poniosły, nie łatw o się dadzą napra­
wić. Listy z Konstantynopola potwierdzają t  ̂
jst»«nią okoliczność jak  n&jniewątpliwiej. Na 
południowej stronie Śebastopola może że do tej 
chwili zrobiony już w y łom , może że i szturmy 
już b y ły  przypuszczane , a przecież tak długo  
będą one bez znaczenia, dopóki flota nie bę­
dzie zJoiną wspierać skutecznie ataku wojsk 
oolęzniczych. Skoro strona południowa zostanie 
zmożoną, sprzymierzonym zostaną jeszcze dwa 
wielkie zadania: zdobycie portu wojennego i 
warowni północnych. Te ostatnie trudnemi będą 
do opanowania i wymagać będą olbrzymich w y- 
sileń, większych nawet, aniżeli opauowanie for- 
jyfikacyj południowych; to też było powodem, 
że sprzym erzeni przenieśli swój plan napadu 
8 północy na południe.

Obra* sił wojennych ro8yj8kich w Krymie 
wykazuje ogólną liczbę zgromadzonych tam wojsk 
“becnie wraz z zało.,ą n t  130 ,0 0 0  ludzi; a 
a przez to jeszcze nie ustały przybytki nowych 
w°j8k rozciągniętych od Sebastopala przez Pe- 
£ekop, Odessę wdłnż Prutu do Kamieńca. Zw a­
żywszy , że zbiorowiska wojsk w najlepszym 
r*zie mogą się tylko odbyć wysilonemi pocho- 
‘Iżmi, niek óre części dróg na wozach, przeto 
tygodni i miesięcy trzeba będzie, aby dojść do 
rodejsca, a pominąwszy już trudności żywienia 
woj*k, sam czas jest sprzymierzeńcem państw 
8achodnich, a dla wojsk zachodnich trudy zna­
cznie mniejsze dopóki mają morze na usług;.

Że Rosyanie w Krymie w czasie wylądowa­
nia wojsk nie mieli prócz załagi sebastopolskićj 
Więcej nad 3 5 ,0 0 0  ludzi w otwartem polu, te­
go powodem była konieczna przezorność, aby 
każdej prowincyi nadmorskiej stosunkowemi si- 
»ami w razie potrzeby bronić, albowiem atak na 
n*żdy punkt wybrzeża mógł być spodziewany.

Admirał Nachimow wyzdrowiał z rany swo- 
iej i dalej prowsdzi obronę powierzonej sobie 
twierdzy. Stan zdrowia jest zadawalniająey a 
stosunek zdrowych do chorych jest jak 10  do 
i .  Nadmienić tu wypada nawiasem, że dzien­
niki angielskie i francuskie z pewnością dono­
siły  o śmierci admirała Nachimowa, tak jak 
B*przeczały walce 35  października i wzięciu 
w niewolę lorda Dunkallipą (Dunkellin?)

Kranik* miejscowi i sigriniezm .
Kraków dnia 15go listopada. p 0 dwudniowej nieu- 

stanngj zawiei śniegowój, która nas na raz wprowadziła 
z jesieni w zimę. trzec* dzień dzisiejszy pojawił się nie- 
zwykle na ten o*as mro*ny, bo do 1 0 °  R., ale nato- 
mia8t powietrze się uspokoiło. Donosimy pod wiadomo­
ściami handlowemii wczoraj nie doszły wszystkie wozy 
zbożowe z nad granicy, taka była zawierucha, to tć i  targ 
wtorkowy na wiktuały strasznym był dla gospodyń miej- 
sWch, straszniejszym dla rodzin licznych a ubogich! W ią- 
zeczka drzewa na podpałkę po 6 gr., kwarta wyzbiera- 
nego i jeszcze wodą rozcieńczonego mleka 15 gr. Jak

za blokady kontynentalnej cukier i kawę, tak teraz płacą 
u nas ziemniaki, dziesięć i piętnaście razy dawną ich 
cenę. Bez cukru i kawy obszedł się w potrzebie każdy, 
bez ziemniaka ten tylko się obejdzie, kto idzie za zda­
niem Swif a: pija wino, żeby piwa zaoszczędzić. Ziemnia­
ków korzec 4 złp., a  na miarki, garnce i kwarty, to 
znacznie drożćj jeszcze. Kraków naleiy dziś do najdroż­
szych miast Europy —  ekonomiści widzieliby w tćm  zna­
czny postęp, ale gospodynie nasze nie wierzą uczonym 
traktatom i liczą po swojemu: było 3 wydało się 2, zo­
stało 1; dziś jest 2, wydaje się 12 —  nie mogę.

—  Od niejakiego czasu pojawił się w handlu artykuł
znany pod imieniem skóry amerykańskiój. Jest to rodzaj
ceraty zwracający na siebie uwagę c ^ g , ,  przemyS{0Weg0
świata. Da się ona użyć do wyrobów szewskich, siodlar- 
skich, tapicerskich itp., a lubo ma powierzchowność zwy- 
kłćj ceraty, przewyższa ją  wszakże wielu przymiotami, bo 
nie działają na nią ani woda, ani kwasy, ani sole, ani 
spirytusy, ani tćż oleje lotne, «ter siarkowy tylko na nią 
działa i to bardzo mało. Jes t ciągła jak  skóra, nie
ulega łatwo wytarciu lśkniącćj powierzchowni swojój j 
od bardzo niedawno nadzwyczajnie rozpowszechniać się 
zaczę a. Mniemano, że kauczuk lub guttapercha w skład

Jwła"iwo°Sd t ’ w ^ ió b T o T ó m  ™
i . . . . .  j   ̂ m należało. Łokieć tśi skóry

w , * *  i, „a . -  , jl ;  E s
firma: Crockett, a naśladowanie jdj w Niemczech i Anglii 
dotąd się nie powiodło.

—  Znany naturalists Geoffroy Saint - H ilaire, pokazy­
wał był już dawnićj akademii paryzkićj olbrzymiój wiel­
kości ja ja , które znaleziono na wyspie Madagaskar, lecz 
nie znany dotąd ptak, który te jaja znosi, ani tćż nikt 
go jeszcze nie widział. Teraz przywieziono do Nantes 
większe jeszcze od tamtych ja ja , znalezione na wyspach 
Madagaskar i Bourbon, które będą złożone w muzeum

b ^ W z e ” " 0 b °k t>Ch J*J ’ strusie " y g M a ją  jak-

. , ,Profe80r Hoffer w Wiedniu ogłosił w Gazecie Wie­
deńskiej artykuł o naturze cholery i zdefiniował ją  na­
stępnie: W  czasie cholery kwasoród powietrza nie jest 
w dostatecznój ilości nasycony elektrycznością, tak że ele­
ktryczność atomów kwasorodu nie ma tego stopnia natę­
żenia, jak i dla organizmu ludzkiego potrzebny.

—  W  dniu 4 listopada odsłonięto w Sztokolmie po­
sąg konny króla Jana Karola X IV  (B em adotte). Była 
to 41 rocznica połączenia Norwegii ze Szwecyą; król
Oskar mial mowę odnoszącą się do tćj unii skandy- 
nawakiój. J

szfdT;. W rSZt0n ° lmie da jł “ * teatrxe tłum*<*enie francuskićj
S S L ł i”  k" j d“ ° “ f” -r~ '  <

T ea tr . Niepogod* oapewne i praenikliw* .i,* * .
W teatrze, odstręczyły publiczność od liczniejszego ze­
brania się na wtorkowym koncercie wykonanym przez 
znane zaszczytnie w swiecie muzycznym, dwie śiostry 
Wilhelminę i Amalię Nerudy. Wzwyż przypuszczane prze­
szkody pozbawiły koło tutejsze wielbicielów muzyki, ie- 

nego Z bardzo miłych wieczorów; jeżeli bowiem biegłość 
t l f n i  ° a f0rtf P ,anie Amalii wymagania znawców dosta-
slych sfer Z  i°  18,6114 Wdhelniimy sięgający węż­
szych sfer mistrzowstwa na skrzypcach wprowadza w n0
dziw nad tą niezwykłą ręce kobiecćj potęgą smyczka 
który największe trudności z takim wdziękiem i prawie 
g ra jąc  pokonywa. Gra jćj klasyczna, śmiała i pełna cz 
to w oddaniu miejscowćj barwy melodyi zachodnio - sło­
wiańskich, czy W szklannym dźwięku flażoletów w kompo- 
zycyi arcyskrzypka Paganiniego „le Strehge,“ zawsze 
tak przeważnie panuje nad instrumentem i nad uczuciem 
słuchaczów, że stawiając ją  w paralelli z poczetem no­
wszych wirtuozów do najcelniejszych śmiało policzyć ją  
należy. Koncert, w którym również pani Reuss - Gaudelius 
dwie piosnki ładnie odśpiewała, poprzedziła komedya 
z francuskiego p. n. „Artystka dramatyczna,* odegrana 
przez znamienitszych członków sceny niemieckićj.

Przegląd Polityczny.
również nieotrzymaliśmy żadnój poczty i po­

zbawieni jesteśmy wszelkich nowin. Zaspy śniego­
we przerw ały wszelkie komunikaoye, a to właśnie 
w chwili, kiedy uwaga powszechna zwróconą jest 
na ważny bój w Krymie. Spodziewamy siy, że ju ­
tro już przywrócone będą związki koleją żelazną, 
bo przynajmniój jak w pobliżu nas, pracują nad u - 
sunięciem ogromnych i nagle spadłych śniegów.

Od dni kilku nie było i tak nio ważnego do donie­
sienia z teatru wojny pod Sebastopolem. Depesze ro­
syjskie tak pospieszne przedtem, po dniu 3 b. m. u - 
stały zupełnie, prywatne zaś dochodzące do 4 lub 
5go mówią o wyłomie i o szturmie, lecz są zbyt nie­
jasne i niepewne. W edług zaś innych doniesień, spo­
dziewano się szturmu około 8go b. m.

W edług doniesień z Aleksandryi z 5go b. m. zai_
dą wielkie zmiany w ministeryum egipskióm i mje_
dzy wyższymi urzędnikami. Rozpisano nowy n0hór 
wojskowy. Wojska idą wciąż do Stambułu 

Wiadomości z Bombaj dochodzą do „„*1
W Indyach spokojność. Dost Mohamed mial zawJzeń 
traktat z Anglią. Pogłoska o wziecin u L 
Rosyan okazała s i ,  być mylnąTSkŜ  
udała się do Japonii; mówią, *n » -8n^ ! 
chocka, aby uderzyć na R08yan wPs ,f  J n ie „ J 0 ° ‘  
między powstańcami i cesarab; • ^ h'nac,ł
. .  V k o t a  2 ™  r powita. K ..I .-
pobici. Posłowie a m e r v u l  ^ ’ P'wwsi zosts 1 
na wojennych okrętach r  ii*  nc“ i^1 Pop yn^
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P łyjffhall od d. 14go do 15go listopada.
H O T E L  DREZDEŃSKI. J e c h l  August c. k. a s s i s t a n t  

z  Rzeczowa. Koznicki Ignacy Dr. t e o l o g i i  i  k a z n o d z i e j a  

w Wiedniu z Gnoinika. Homolacz Wilhelm uczeń z Gnoi 
nika. Sctimindel Karol uczeń z Gnoinika.

IIO T E L  SASKI. Krzystkiewicz Ludwik właścic. dobr 
z Jasielskiego. Neruda Józef z córkami z Berna. Hz. ra" 
sieka Ju lia  wlaśc. dóbr z Galicyi. Tulewski Henry w 
dóbr z Wołynia. Szembek Szymon właśc. dóbr z a icyi. 
Dobrzyński Aleksander właśc. dóbr z Galicyi- ^

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
K r a k ó w  d. 14 listop. Mimo ogromnych od wczoraj

śniegów, dowieziono przecie wielkie ilości pszenicy na o- 
mnrę Królestwa Polskiego, gdyż z dalszy c o o ic wcześmćj 
! ę wybrano, nim śnieg padać począ . cny pos oczy y 
w gór? w oczekiwaniu, i i  przez czas niejaki dla zasp śnie­
gowych dowóz utrudnionym ł>ędz.e. W  ogolę płacono 2 do 
2 y„ złp. wyżćj cen zeszłotargowych. Na dzisiejszym targu 
dzisiaj n  e było nikogo prawie za zakupnem, bo tćż zawiój 
taka, że ani g owy wychylić niepodobna było. Jeżeli przeto 
kto wyjechał do Krakowa na zakupno, to w drodze wstrzy- 
m ł  s ię , lub jeszcze nie stanął tutaj. To samo dzieje się i 
ze zbożem, wiele wozów zbożem ładownych od wczoraj do 
dzisiaj nie dostało się od granicy do K rakow a; cały przeto 
obrót handlowy ograniczał się na niejakićm zakupnie dla 
miejscowych, i to tyle ty lko, by na nsjpierwsze potrzeby 
wy siarczyło. Te drobiazgi sprzedawano po zwyklćj cenie. 
Do Podgórza chciano wziąść przeszło 100 korcy pszenicy 
płacąc polską jak  zwykle monetą po 54 — 55 złp., ale nie- 
cheiał żaden chłop j chać. Prawie cały przeto dowóz po­
szedł na wsypki. Ży'o i jęczmień podobnież bez pokupu dla 
tych samych powodów i targ dzisiejszy jes t zatem żaden.

papHow i ftoRłędsy
V i i a l ę ń .  K ursa telegraficzne z d. 13go listopada: 

Metaliki 5-proc. *3 '% ' — Metaliki 4 % -procent. 73. — 
M etaliki 4-pr. 6 5 % . —  4-pr. z 1852 r. 9 2 .—  2 % -p r. 
8 4 7/ , s -—  1-pr. 19 V4 z c iągn .—  z 1830 r. 250, 302. 
Augsburg 12 5 % . —  Londyn 12 kr. 1. Paryż 1 *4% - 
Akcye Bankowe 1 2 4 0 .—  Akcye kol. żel. półn. — Fer-
dyn. .  Pożyczka * r. 1851 lit. A. — — ., B. —
Ost-Douau Dampfsch.— .

u r s  k raS tO U  s k i  1 3jlistopada. Bankn. aus. ż. 9 0 %  
płacą 9 0 —  Pruski kurant żądają 1 1 1 %  r>ac4 1 1 0 % . 
Ruble er. nowe żąd. 104 płacą 103. —  Cwancygiery 
nowe ż. 11SV4 pb 112 '/q- —  Cwancyg. stare ż. 114 — 
pł 113. —  Imper. i .  3 5 % , Pł - 3 5 % . —  Dukaty austr. 
hol. i .  20® 3 pł. 2 0 % . —  2 0 -franki ż. 3 5 %  pł. 8 5 .—  
Listy z.'if t. poi. żąd. 99 płacą 9 8 */4- — Listy zast. gal. 
żąd. 8 7 %  pł. 8 6 % . Obligi Indemn. i .  7 4 1/#, pł. 7 3 % .

k u r s  i w o w s k i  d. 12 listopada. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 47. —  Dukat ces. 5 złr. 5 2 kr. — Półimperyał ros. 
10 złr. 7 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 5 7 kr. —  T alar pru- 
Rki 1 złr. 51 k r .— Tolski kurant i pięciozłotówka 1 złr.
2 5  fer. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. —  kr. —  
m .k. —  Sprzedano 100  po złr. —  kr. — , —  Dawano 
za 100  złr. —  kr. —  Żądano złr. —  kr. — .

K u r s  w i e d e  « k i  z d. 11 listopada. Metaliki 8 3 % . 
Nowa pożyczka 7 2 % . Akcye Banku wiedeńs. 1238. —  
Akcye kolei Żelazn, północ. 17 7 % . Agio od złota 2 7 %  
od srebra 24 % . Obligac. uwoln. grunt. 7 9. — Poży­
czka ostatnia narodowa 8 7 % .

K u r s  w rocław ski z d. n  
austr. 8 1 %  żąd .—  Bankn. poi. 8 9 %/  6 

dawne 8 8 %  ż. nowe —  ż.

Banknoty, 
d. —- Listy zastaw. 
Listy zast. poznpolsk.

4-proc. 100V I2 żądają dto. 3 % -proc. 9 3 %  żąd. — Kolćj 
K ralów , górn. Szląska —  ź.

I. O b w ieszcz en ie .
Jak  wiadomo, rozpisał cesarsko-francuski rząd na rok

1855 w-stawę przemysłu, i rolnictwa i sztuk i wszystkie 
narody i państwa do współudziału zaprosił.

Obie wystawy rozpoczną się w Paryżu w dniu 1 . maja 
185  5 i z dniem 31. października tegoż roku zamknięte 
zostaną.

Dla wystawy narzędzi rolniczych i przemysłowych, wy­
budowany będzie osobny pałac w Carró Marigny, miejsce 
na wystawę sztuk nie jest jeszcze dotąd zadecydowane.

Kommissya, składająca się z pierwszych mężów umie­
jętności, sztuk , przemysłu i gospodarstwa we Francy!, 
zawiązaną została dla przygotowania i kierowania tą wy-

,ta \V każdćm państwie, które w niniejszćj wystawie udział 
bierze, w celu przyjmowania, sprawdzania i przesyłania 
przedmiotów na wystawę przeznaczonych, jego poddanych, 
zawiązany będzie Centralny K om itet, który z cesarską 
Komuussyą w Paryżu w związek wstąpi.

Kto przedmiot jak i do wystaw w Paryżu przesłać so­
bie życzy, musi się udać do Komitetu państwa swego. 
Żaden przedmiot przypuszczony nie będzie na wystawę 
przez cesarską kommissyą w Paryżu, który jćj przez ten 
komitet i pod j eg0 pieczęcią nadesłanym nie zostanie i 
takowa kommissya z i a,jny n autorem lub inną prywatną j 
stroną w bezpośredni związek nie wstępuje.

Każdy uczt-taik wysęawŷ  winien jes t przedmiot, który 
na wystawę a wprzódy przed właściwym ko­
mitetem zame t owa . naje^y WySzczególnić:

1 ) Imię i naz%  ° u firmę) zatrudnienie, miejsce za­
m i e s z k a n i a  ( n i  Pobytu), uczestnika wystawy

2 ) Skład i bez ę awa w lub ilońć przedmiotów na
wystawę przeznaczonych

2 ) Potrzebne niiej sce wc wy8oW c i ,  szerokości i

K f  ŁwalifiS-J' 1 ‘ " I  J M ,  rolniutwa,

rzą t, wegetalnych i animalnych materyałów na wolnćm 
powietrzu zepsuciu ulegających, explodujących i w ogól­
ności wszys‘kich materyałów, któreby za niebezpieczne u- 
znane zostały. Pozostawia się rów nie, że jeżeliby poje­
dynczy uczestnicy wystawy za bardzo w ielką, cel wysta­
wy przekraczającą mnogość towarów tego samego rodzaju 
nadesłać m ieli, mnogość ta do ilości umiarkowanej zni­
żoną zostanie.

Płyny spirytusowe, oleje tłuszczu lub eteryczne, kwasy, 
korosiwne sole, łatwo się zapalające lub palne materyały 
przypuszczone będą tylko w mocno i dokładnie zamknię­
tych naczyniach, i właściciele oprócz tego obowiązani bę­
dą zastósować się do środków ostrożności wskazać im się 
mających.

Zameldowane przedmiota na wystawę przyjmowane bę­
dą od 15. stycznia 185 5 r  do 15. marca 1 8 5 5  roku 
włącznie w gmachu wystawy. Dla manufaktów, któreby 
przez długie ich przechowanie w miejscu zamknięte m i 
opakowanćm cierpieć mogły, przyznane będzie przedłuże­
nie terminu do 15. kwietnia 185 5 r. Ciężkie lub wiele 
miejsca wymagające przedmioty, tudzież tak ie , których 
ustawienie znacznego czasu wymaga, muszą przed koń 
cem lutego 185 5 r. w Paryżu się znajdować.

Każde na wystawę nadesłane Collo musi być w miej­
scu w oczy wpadającćoi adresem w czytelnćm piśmie rzym- 
skiemi literami opatrzone, które miejsce przesyłki, nazwi­
sko przesyłającego i gatunek zawierającego towaru obej­
mować winien.

Kto maszyny lub inne przedmioty nadzwyczajnej wagi 
lub obszerności hadeszle, których ustawienie wymaga fun­
dowania lub budowania, tudzież takie, które dla ich przed­
miotów wystawy, pary lub wody potrzebują, winni będą 
to, obok wyszczególnienia mnogości potrzebującój pary lub 
wody, przedwcześnie wyszczególnić.

Cesarsko-francuski rząd za przedmiota na wystawę na­
desłane wszystkie koszta frachtu od granicy Francyi aż 
do Paryża i tak samo w swoim czasie przy odesłaniu na 
powrót z Paryża aż do francuskiej granicy, na siebie 
przyjął. W łaściciele przedmiotów wystawy, za przypusz­
czenie ich do wystawy, ani za przydzielone im tamże 
miejsce, lub pod jakim  bądź innym tytułem nie będą o- 
płacać żadnój naleźytości. Cesarsko-francuska kommissya 
uskuteczniać będzie równie przyjmowanie, ustawienie i 
aranżowanie przedmiotów wystawy, dostarczy potrzebnych 
robót dla wprowadzenia w ruch ustawionych maszyn, i 
stoły, deski, rusztowania, szafy, tudzież ściany dla odo­
sobnienia różnych klas nadesłanych przedmiotów. W ła­
ściciele przedmiotów p nosić będą przeto jedynie koszta 
szczególnych przez nich ulubionych urządzeń i przyozdo­
bień, n. p. schodków, podpór, wiszadeł, nakryć szklanych, 
draperyj, pokryć, malowideł i ozdób, tudzież koszta za­
chowania, lubo i w tym względzie z strony francuskićj 
kommissyi wystawy, różne ułatwienia zapewnione zostały.

Bieżąca cena sprzedaży może być otwarcie na przed­
miotach wystawy przypiętą, tylko musi być takowa pier- 
wćj komitetowi u którego zameldowanie aię s ta ło ,  donie­
sioną i przez ostatniego prawdziwość ceny poświadczoną.

Przypięta w ten sposób cena, na wypadek sprzedaży 
jest dla właściciela na przeciw kupującego obowiązującą.

Postarano się równie, aby pochodzące z zagranicy przed­
miota wystawy, przez urzędników celnych dopiero we­
wnątrz gmachu wystawy w obecności właścicieli przed­
miotów lub ich pełnomocników otwierane były. Od wy­
prowadzonych na powrót przedmiotów nie będzie cło o- 
ptacane. Od przedmiotów, które we Francyi pozostaną, 
cło dopiero po skończeniu wystawy opłacane będzie. Przy- 
tćm wzięty będzie wzgląd na sprowadzone zmiejszenie 
wartości przez czas trwania wystawy, podobnie wszystkie 
cła, które więcćj jak  2 0 %  od wartości wynoszą, dopro­
wadzone będą do tćj miary i przedmiota do wprowadza­
nia zakazane wyjątkowo za opłatą tegoż cła od 2 0 %  
wartości przypuszczone będą.

Równie i w Austryi pozostaną przedmiota na wystawę 
przesłane od wszelkiego opłacania cła uwolnione, jako 
niesprzedanym powracającym przedmiotom powrót wolny 
od opłaty cła je s t zapewniony. Otwarcie naczyń i ozna­
czanie lub opisanie przedmiotów wystawy z strony urzę­
du celnego, przy przesłaniu ich na wystawę według pra­
widła miejsca mieć nie będzie.

Interesa poddanych obcych rządów zresztą zabez ieczo- 
ne będą przez kommissarzy specyalnych przez obce rzą­
dy mianowanych, które w cesarako-francuskićj kommissyi 
za zgodność potwierdzeni będą.

Duchowna własność uczestników wystawy w sposobach

Ministeryum handlu, przemysłu i budowli publicznych 
korzysta z obecnćj sposobności, w którćj otworzona nie­
miecka wystawa w Monachium w najświetniejszy sposób 
pokazała, z jakim skutkiem hojnie i odpowiednio celowi ob­
sypana wystawa dla całćj ojczyzny jak  dla każdego poje- 
dyńczo uczestnika tćjże jest, i w którćj każdemu przemysłem 
trudniącemu s ię , jak  równie każdemu gospodarzowi wiej­
skiemu nagrodą i chęcią się stało, na nowo wstąpić w szla­
chetne współubieganie się z swemi zawodnikami w przemy­
śle, dla formalnego zaproszenia gospodarzy wiejskich i prze­
mysłowych osób Austryi do chętnego współudziału w fran­
cuskićj wystawie rolniczćj i przemysłowej roku 1855.

Wezwanie cesarsko-francuskiego rządu, aby równie i Au- 
strya w wystawie udział b ra ła , je s t tak konieczne i często 
powtarzane; środki, jakie sobie tenże rząd do przyjęcia, po­
mieszczenia, zabezpieczenia i ocenienia wystawionych towa­
rów obrał, są tak wielkie i celowi odpowiednie, że dla ka­
żdego Austryaka rzeczą honorową się sta ło , aby wezwaniu 
temu w sposób dla stanowiska, jakie w rzędzie narodów rol­
niczych i przemysłowych zajmujemy, godny odpowiedzieć. 
Równie i ważność wystawy paryskićj nie może byc dla na

Vice prezydent Adam kawaler de B u r g , c. k. radca 
rządowy i professor.

Członkowie: Alojzy Debranz, c. k. radca sekcyi.
Antoni de Dtlck kupiec, prezydent n. a. Izby 

handl.-przem. i n. a. towarz. przem.
A. Parmentier, c. k. sekretarz ministeryalny 

(zarazem referent komitetu).
Teodor H om bostel fabrykant, były prezy­

dent n. a. Izby handl.-przemysł. i ń. a. sto­
warzyszenia przemysłowego.

Jakób Reuter, c. k. radca i kustosz ces. ga­
binetu technicznego.

Józef Pointner, fabrykant,
M. D. Schmid, fabrykant,
E rnst Wertheim, kupiec,
Franciszek Wertheim, fabryk.
Karol Zimmermann , współ 

nik kupiecki.
W iedeń dnia 3 września 1854 r.

Z c. k. Ministeryum handlu, przemysłu i budowli 
publicznych.

Członkowie częścią 
n. a. Izby handlowo- 
przemysłowćj, czę­
ścią n. a. towarzy­
stwa przemysłów.

postępowania, maszynach, znakach fabryk przez nich na

przemv
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wystawę doniesionych, bronioną b .dzie przez certyflkata, 
które francuska kommissya bezpłatnie wydawać, 1 przez 
które posiadaczowi własność opisanego w nim przedmiotu 
i prawo sprzedania go w przeciągu jednego roku od 1 . 
maja 1855 r. poczynając, zapewnionem zostaje.

Liczne z zastępców wszystkich w wystawie udział ma­
jących państw złożone Jury , wystawione towary oceniać 
i osądzać będzie. Względnie udzielić się mających od 
znaków i zasad, wedle których rozdzielane być mają 
żadna decyzya jeszcze nie zapadła, jednakowoż przeło­
żonym już teraz udzielonem zostało upoważnienie, aby 
pominąwszy odznaki, które Jury  udzielać będzie u ce­
sarsko-francuskiego rządu szczególne znaki publicznćj na­
grody dla tych uczestników wystawy proponować, które 
ludzkiej oświacie i obyczajom, umiejętności i sztuce nad­
zwyczajne posługi czynili lub w interesie dobra ogółu zna­
czne ofiary ponieśli.

Już poczynione zostały przez c. k. Ministerium wyznań 
i oświecenia publicznego potrzebne k ro k i, aby artystów 
Austryi do czynnego współudziału w p a ry s k ić j  wystawie i 
sztuk zachęcić. Równie i z strony c. k. Ministeryum han- —■ 
dlu jeszcze pod dniem 16. października 1 8 5 3  r. zape- ^ 
wniony został bezpłatny transport na kolejach żelaznych 
państwa od przedmiotów gospodarstwa, przemysłu i sztuki,' ® 
które na wystawę do Paryża przesłane być mają. p 0(j0.  —  
bne zapewnienie z strony Dyrekcyi kolei żelaznćj^ Ferdy- j 14 
nanda względnie transportu na oddziałach kolei j ć j  pod. 
porządkowany, h  udzielonćm zostało-

zych specyalnych interesów dosyć wysoko cenioną. Francya 
już teraz nastręcza nagradzający handel dla wielu naszych 
surowych artykułów i pół-fabrykatów, i gdy czego spo­
dziewać się można —  nie bardzo w krótkim czasie ogniwa 
pękną, któremi obecnie prohibicyjny-system handel Francyi 
wiąże, wtenczas najżywszy handel ztem i narodami sięotwo- 
rzy, które mu teraz swe manufakta jako najlepsze i najtań­
sze i francuskiemu smakowi najbliższe przedłożą.

Przez wystawę godną odznaczenia się austryackich wyro­
bów w Paryżu może nareszcie utorować się droga, aby utra­
cony handel w Hiszpanii i Portugalii napowrót odzyskać 
handel w krajach zaatlantyckich, który dla naszćj industryi 
już w upłynionym roku wielkićj wagi się okazał, rozszerzyć 
i umocować.

Dla osiągnienia celów wystawy rolniczćj i przemysłowćj, 
ministeryum handlu, przemysłu i budowli publicznych usta­
nowiło już tu  w W iedniu osobny komitet centralny, który 
* cesarsko-francuską komissyą wystawy w bezpośredni zwią- 
zek wstąpi i przesyłkami kierować i nad takowemi czuwać 
będzie.

Pomiędzy tym komitetem centralnym istniejące Izby 
handlowo - przemysłowe dla obwodów im przydzielonych 
czynnemi będą jako komitety filialne. W  tym celu z grona 
swego wybiorą członków wydziału, którzy upoważnieni bę­
dą, aby w celu wydać się mających wezwań, tudzież oce­
nienia przedmiotów na wystawę nadesłanych, zaprosić mę­
żów doświadczonych w gospodarstwie, przemyśle i umieję­
tnościach.

Do tych komitetów filialnych gospodarze miejscy i ludzie 
przemysłowi, winni będą z przedmiotów, które wystawić za­
myślają, deklaracye w podwójnych egzemplarzach najdalćj 
do 1 5  listopada 1854 złożyć, albowiem obecnie nie może 
być udzielone zapewnienie, że deklaracye i po tymże termi­
nie przyjmowane b ę d ą .

Z a d e k la ro w a n y  p rz e d m io t  m u s i b y ć  n a jp ó ź n ić j  1 4  d n i 
- ir z e d  te rm in e m  d o  z ło ż e n ia  p r z e d m io tu  w  P a r y ż u  p r z e ­
znaczonym, właściwemu komitetowi filialnemu doręczony.

Komitety filialne upoważnione są, aby gospodarzom wiej­
skim i osobom przemysłowym, które w wystawie udział 
mieć sobie życzą, potrzebne wyjaśnienia i porady udzie­
lały, w którym to celu sporządzone zostało osobne obja­
śnienie.

Równie i władze publiczne kierujące przemysłami, istnie­
jące towarzystwa gospodarczo-rolnicze i przemysłowe, gre­
mia, zgromadzenia i cechy wezwane zostają, aby wspieranie 
wystawy za najściślejszy obowiązek sobie w zięły; wszystkim 
zarówno musi na tćm zależeć, aby Austrya w Paryżu zu­
pełnie i godnie zastąpioną była.

Korespondćncya pomiędzy komitetem centralnym w W ie­
dniu i komitetami filialnemi w krajach koronuych uwolnioną 
jest od opłaty portowćj. Korespondencya taka winna być 
opatrzoną na adresie podpisem: „w interesie wystawy“ .

Egzemplarze niniejszego obwieszczenia niemieckiego tłu ­
maczenia regulaminu przez cesarsko-francuską komisyą wy­
stawy wydanego, i objaśnienia dla uczestników wystawy, 
tudzież blankiety do deklaracyj przedmiotów na wystawę 
dać się mających, mogą być w Izbach handlowo-przemy- 
słowych bezpłatnie nabyte.

Wiedeń dnia 5 września 1854 r,
2  C- k. Ministeryum handlu, przemysłu i budowli 

'publicznych.
II. Obwieszczenie

(uczące się zaw iązania austryackiego ko­
mitetu centralnego w ystaw y roln iczej i  p r ze ­

m ysłow ej w P aryżu  1 8 5 5  r.
W  związku z obwieszczeniem pod dniem dzisiejszym 

v ydanćm, tyczącćm się współudziału Austryi w wystawie 
rolniczćj i przemysłowćj w roku 1855 w Paryżu odbyć się 
mąjącćj, podają się niniejszćm do wiadomości następujące 
przepisy dotyczące komitetu centralnego, który dla popiera­
n a  celów wystawy tu w Wiedniu ustanowiony został.

Komitet ten prowadzi ty tu ł: „ C .  k. austryacki komitet 
centralny dla wystawy rolniczćj i przemysłowćj w Paryżu “ 
Te0że sam upoważniony jest do wstąpienia w związek 
w przedmiotach tćjże wystawy dotyczących z cesarsko-francus- 
k ą  k o m i s j ą  wystawy w Paryżu, l jemu podporządkowane są 
w interesac t j e wy stawy, Izby handlowo-przemysłowe 
jako komitety ia ne ustanowione w pojedyńczych krajach
koronnych-

Skład komitetu centralnego jest następujący:
Prezydent Dr. Karol kawaler de Hock, c. k. wice­

prezydent i radca ministeryalny.

I n s e r a t  y .

C. k. wyłącznym przywilejem nadana

AfJATIIMtlN-W ODA
DO PŁUKANIA UST

w ynalazło

to Wiedniu, Stadt N. 604.
Tysiącem nojchlubniejszych św ia­

dectw zaopatrsony, przez najcelniejsze 
osoby wydanych, jak  niemnićj przeko­
nany oodzienoćm wzrastująoćm poszu­
kiwaniem tej najwyborniejszej wody 
do p łakania  n s ł, której blisko 200 
skfadów w Państwie Austryjackiem  i 
k ra jach  koronnych oiągle się znajdojo, 
wszelkie dalsze jej zachw alania za 
zbyteczne nwaśam.

W szystk  o flaszki mają ten sam 
k sz ta łt jak  tu obok załączony model 
w mniejszym fo rm acie , i muszą byd 
moją pieozęoią zaopatrzone.

W szystk ie  poniżój wymienione s k ła ­
dy po prowincyach winny się do tćj 
raz już ustanowi mój ceny, to jest s ir .  1 
kr. 20 m. k. za flaszeczkę ściśle z a -  
stósowae.

(UTadeałane). P rzy  nadzwyczajnych upałach obecnych, 
bardso często zd arza ł się ten wypadek, iż d ziąsła  nie tylko 
akorbotyoanym przypadłościom podpadały, „ l ,  nawet bole- 
śoiami innemi trapiono by ły , p rzec ie  kufry-m “ k i  P a d ­
o ły  prędko, i pewnie leczący  środek. n n J leW  * 
m oio tak  zw ana A natherin-W oda do płakani] i l k - o  -

na osobnym o. k. przyw ilejem , p r s e z " ł i t e J ^ o ^ a k t y M -  
nego Dentystę pana J .  G. Popp wynaleziona. B yw ały także 
i te sd a rzen ia , w których dziąsła  przy napadach bulu zę­
bów mocno krw ią c iekły  i gw ałtow ne bóle sp raw iały ; ku 
zaradzeniu czemu z rozporządzenia lekarzy brano kilka k ro­
pli tój A natberia , s wodą mięssano i nią w m ałych p rzer­
wach osasu nsta płnkano, przez oo ból u staw ał i w bez­
przykładnie krótkim czasie gojenie^ następowało. Zresztą, 
śe ta  woda do płukania ust, lepiej i bez uszkodzenia, niżeli 
proszk i, zęby czyścić konserw uje, doświadczoną i uznaną 
jest to Już rzeczą , a  naw et przy używaniu tójże, wszelkie 
napady, próchnienie zębów, Jak równie i ból tychże żadne­
go przystępu mieć nie mogą.

Składy są następujące:
W  Krakowie u p. T . G ó re c k ie g o ;  we Lwowie o C. P 

Milde; w Tarnopolu u M orawetz; w Stanisław ow ie u Brac 
C zuezaw a; w Kołomei u G rieg. Różańskiegn; w fz e rn io w - 
oaoh u Józefa Różańskiego, w Żółkw i u J. Nachlik apteka­
rza; w Rzeszowie u Ign. Sohaittera; w Tarnowie u J. Jo h ­
n a ; w Bochni u P. Niedzielskiego; w W adowicach u Igna­
cego Brosig; w Brodach u Fr. Deckert aptekarza; w Ja ro ­
sław iu u Ignaoego B ajan ; w Sanoku u Andrzeja Dańczak 
aptekarza. (1018-4 -10)

o aje się do wiadomości, iż w ogrodzie botani­
cznym rakowskim, są do sprzedania każdodziennie 

aż o 28 . m. i r. hiacent.y (cebule) pełne ipojedyńcze w ró- 
nyc o mianach od 12 do 3 0 kr. za sztukę, także cebule tuli­

panów pełnych i pojedyńczych — do pędzenia w pokojach.—  
Wszystko jest sprowadzone z Berlina i Harlem. ( 1 X1 7 - 2 )

C. k. teatr polski w  Krakowie.
We czwartek d. 16 listop. U ś c i s k a j m y  s i ę ! !  

komedya w lnym  akcie z francuskiego. —  A r c y »
dzieło nieznane czyli Iiitdwik RSolla,
drama w lnym  akcie z francuskiego —  i komedya 
w lnym  akcie przez J . Korzeniowskiego oryginalnie 
napisana Dlt’flj j f l ę Ż O W i C .

—2;;;—  Początek widowisk rozpoczyna się o godz. 6 % .

C.k. teatr niemiecki w  Krakowie
W  piątek d. 17 listop. ^ i W ł e l l ś i .  M - O U C e e ł ,  po "raz 

drugi i ostatni przez Amalię ‘ W ' 6 ®ln? N e r u d ę  —  
przed koncertem komedya w lnym a cie z francuskiego 
pod ty t . : Maskarada "  izdebce pod 
dachem.
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w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni, rządzca drukarni.


